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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

teczek jest ośmioro. Pieniądze s'ę tam nie przele­
wają, ale głodu nie ma; jest troszkę zboża, są trzy 
krówki, a grzybów! panie dobrodzieju, co tam grzy­
bów! jak życie moje, nic podobnego nie widziałam. 
Ta znowuż, to najmłodsza, Andzia, dwanaście łat 
temu, jak wyszła za mąż. Jej mąż był wtedy ślu­
sarzem na kolei, ale teraz pan! Maszynistą go zro­
bili, węgle wozi. Takiemu dobrze, pensję ma, mi­
lowe ma, węgle ma, buty mu dadzą, kożuch dadzą. 
To też żyją sobie jak państwo, ale ja rzadko ich 
odwiedzam.

— Dlaczego?
— Mieszkają aż na Sosnowej ulicy. Istne przed­

piekle i ktoby chodził taki kawał drogi! Niechże 
pan sam podług fotografji osądzi, czy takie śliczne 
dziewczyny miały koniecznie wyjść za mąż tylko 
dla pieniędzy? Plotki tyle dobrego zrobiły, że je­
den i drugi usłyszawszy o pieniądzach, starał się 
zapoznać, a gdy się zapoznał, to chociaż uczciwie 
powiedziałam wszystko, tak jak jest, już się nie zli- 
sił, tylko upodobał sobie panienkę i marsz do olta 
rza! Tak, panie, powydawałam wszystkie za mąż. 
a choć zięciów mam dobrych i każdy ranie zapra 
sza, jednak osiadać przy dzieciach uie chcę. Na co 
mam być komu ciężarem? Póki człowiek może, po­
winien na siebie pracować. Oczy mi już nie dopi­
sują, okulary nosze, więc też postarałam się o inny 
sposób zarobku. Najęłam trochę większe mieszka­
nie i trzymam kawalerów na stancji. Dla nich są 
dwa pokoiki, a dla mnie ten oto salonik i kuchenka.

— Czy się to pani opłaca?
— A, proszę pana, dlaczego nie? Żyję. Albo 

to mi dużo potrzeba, komorne płacę, długów nie 
mam, czasem dla wnuczków prezencik jaki kupię. 
Czasem są kłopoty z lokatorami, ale cóż jest na 
na świĘclo boś kłopotów...

jeziora tego wypływa rzeka Semliki, która chłonie 
w siebie przeszło 50 strumieni z górRujenzori i wle­
wa się w końcu do jeziora Albert Nyanza. Ztąd 
wynika, że zbadane świeżio i nazwane przez Stan­
leys jezioro „Albert Edward”, jest źródlowiskiem 
odkrytego już dawniej jeziora Wiktorja Nyanza, 
czyli pośrednio—białego Nilu.

W ubiegłą sobotę przewodniczący komitetu emi- 
nowskiego w Londynie otrzymał z Zanzibaru depe­
szę następującej treści:

„Nadeszły tutaj listy od Stanleya, datowane Wi­
ktorja Nyanza d. 29-go sierpnia. Stanley podąża 
z 800 ludźmi, w towarzystwie Emina baszy. Casa- 
tiego, Marka (kupca greckiego), Osmana Effendie- 
go, Hassana (tunetańezyka), Stairsa, Nelsona, Jeph- 
sona, Parcksa i Bonnyego w kierunku Mpwapwa. 
Wszystko dobrze.”

Według depeszy korespondenta zanzibarskiego 
do New York Heralda, kapitan Wissman, który 
w d. 2 im b. m. powrócił z Mpwapwa do Zanzibaru, 
przywiózł ztamtąd bezpośrednie wiadomości od 
Stanleya. Dowiedział on się tam z nadeszłych 
listów, że Stanley i Emin podążają ku Mpwapwa 
i że w połowie listopada przybędą do tej stacji, 
a w połowie grudnia oczekiwać ich można w Baga- 
moyo.

Wissman wysłał karawanę państwową do Mpwa­
pwa z dowozem wszelakich artykułów potrzebnych 
dla nieustraszonych podróżników. <

Przypomnienie.
Oczekiwany zawsze z niecierpliwością przez me­

lomanów pierwszy piątek listopadowy, przeszedł 
obojętnie bez złożenia żadnej daniny muzie symfo­
nicznej.

A jednak od lat pięciu dyrekcja teatrów war­
szawskich z gorliwością, godną tak poważnego za­
dania, dotychczas nie szczędziła nakładów i pracy 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: -za jeden wiersz 

gaimontowy albo ji go rnń jsce 
pierwszy raz 25 k< p., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Ki ale ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
gaimontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Freindlera ulica Senatorska. 
Czwartek: Strapiona Męcz. 
Piątek: L- opolda W.
Sobota: 1 Edmunda B.
Niedziela: Sanislawa Kostki.

— Może będę niedyskretny, ale radbym wie­
dzieć, jak też dużo pani uzbierała?

— O! sporo! Trzy listy zastawne po sto rubli 
i papierkami kilkaset złotych. Piękny grosz? Nie­
prawdaż, panie?

— Spodziewam się.
— Nie chwaliłam się z tem, bo cóż to za chluba? 

Lada żydziak potrafi złożyć pieniądze, jak ma 
z czego, ale ludzie podpatrują, a gdy co zobaczą, to 
dołożą dziesięć razy tyle i puszczają w kurs. Za­
częli też opowiadać: „baba ma pieniądze, baba ma 
pieniądze, baba ma grube pieniądze, siedzi na pie­
niądzach.” Mówili przez zazdrość, a mnie się to na 
dobre obróciło, bo jak o pieniądzach słuch poszedł, 
zaraz się do moich dziewczyn konkurenci znaleźli. 
Ale niech pan nie myśli, że się dla pieniędzy poże­
nili. Dziewczęta były, nie chwaląc się, śliczne. 
Niech pan dobrodziej się przekona...

To mówiąc, babina pobiegła do stolika i wydoby­
ła z szufladki fotografje.

— Oto, panie, Micbalinka — mówiła, pokazując 
wypłowiałą już fotografję — najstarsza. Jak malo­
wana, powiadam panu. Ta miała ogromne szczę­
ście, kilku ubiegało się o nią, ale... komornik ją 
złapał...

.— Komornik!
— A tak, tak, jakby pan wiedział, że komornik.

Zabrał, jak swoją i ożenił się z nią. Mieszkają te­
raz na prowincji, mają czworo dzieci, bardzo im 
się dobrze powodzi. Ćo to, panie, komornik! Śli­
czna posada, chleba po uszy. Innym bieda, a ko­
mornikowi zawsze dobrze. A to znowuż, panie ła­
skawy, jest Józia, bardzo dobre, bardzo poczciwe 
dziecko, średnia moja córka. Także mieszka na 
prowincji, jest za leśniczym. Byłam raz u nich; 
ttięMkąjii, ftoMżs paftUł * słowiki i dala* 

Co się dzieje ze Stanleyem?
Od kilku dni nadchodzą do londyńskiego i ber­

lińskiego „komitetu odsieczy Emina” depesze 
z Zanzibaru, po części malujące ogrom walk i tru­
dów, jakie nieustraszony eksplorator wnętrza afry­
kańskiego, H M. Stanley, przebył, po części budzą­
ce pewną obawę o jego przyszłość.

Depesza Stanleya, otrzymana we wtorek przez 
komitet eminowski w Londynie, opiewa dosło­
wnie:

„Dotarłem do jeziora Albert Nyanza, po wysia­
niu mego ostatniego listu z Banalya nad rzeką Aru- 
wimi, po raz trzeci w 140 dniach. Udałem się po 
raz trzeci do Albert Nyauza, ponieważ nad Aruwi 
mi dowiedziałem się, że Emin basza i ^[epbson od 
d. 18-go sierpnia 1888 są w niewoli J^^jska pro­
wincji ekwatorjalnęj zbuntowały ęię''prze'ciwniemu. 
Wkrótce potem madyśei w ogronrnęi sile nadcią­
gnęli do Wadelay. Krajowcy przyłączyli się do 
wkraczającej armii derwiszów i dop?onf{Cgali do pu­
stoszenia prowincji ekwatorjalnej. Derwisze po­
nieśli wszakże w końcu wielką klęskę pod* Dufilee 
(ua północy od Wadelay nad Nilem) i wy siali paro­
wiec do Chartumu z żądanier f-.oiłków?**-

„Nad jeziorem Albert Nyanza, dokhd w d. 18-go 
stycznia r. b. przybyłem, znalazłem gońców Emina, 
którzy na mnie czekali i doręczyli mi list, w któ­
rym skreślono rozpaczliwe położenie pozostałych 
w Wadelay i żądano natarczywie mojego pewrotu, 
w przeciwnym razie bowiem wszystko stracone. 
Przybywszy do Albert Nyanza czekałem do d. 8 go 
maja na Emina, poczem rozpocząłem odwrót w kie­
runku Wiktorja Nyanza (zkąd wysiany został tele­
gram).”

W dalszym ciągu swej obszernej depeszy donosi 
Stanley, że przybywszy nad jezioro, zwane dotąd 
„południowem Nyanza” (w krainie Usangara), na­
zwał je „jeziorem Alberta Edwarda”. Z wielkiego

Ludomira, fntro Spitosława.
Towarrw.. ,ne l®branie właścicieli listów zasta- 

,frh2^stwa Ei W-ai^re^<'0've»° ziemskiego. (Gmach To- 
OM^^raternii rano.)—Ogólne zebranie członków
s... 118 Zebrania , erackiej. (Sala magistratu—11 ’/s rano.)— 
L*. °?ród - ów spółki komandytowej, utrzymują- 
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(Hotel Europejski—od 10-ej rano da 6-ej
M 5fJ—...1 ?ataya obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 

A(]oi?cer(a: KcnnnJ.J r !n.° d° ®"0j wieczorem.)
^Apstljr warszawskiej pod dyrekcją p.
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lano <iA ->° ^ykup i prolongata usKutecznia 
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*”• ^iec • (Dokończenie.)
1.iak S.paui wiodło?

łani^W eklemT? P?Uie’ ’ J’ak! Na k°- 
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A w bakać’ że 1 Pieniądze
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W dni SkarZyÓSki-

Klicha 2aZC^Zv ^1 • 0 eodz- 9‘e-ł zrana, w koście- 
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R PrENUMERATA 
*ta2 *ido?atkirarSzaW8kieBO 
, W rn Jkiem porannym: 
I*' ®> D<j).r3 2 aw*e: rocznie 
, palnie wo”’.8 r& 4 koP- 50> 

kop. 75 2 koP- 25, miesię-

“n'e- do domu doPła'
Na ni^zn,e kop. 5.

’htie Pn ^Incji * w Cesar- 
» . kwartał rS' 12, Rocznie 2° Vl. taluie 3, miesię- 

V k^r * C miesięcznie 
>uuier .

kon ^J®dynczy bez doda-
3, * ’ dodatek poranny 

n_ L
£°®iedz- ^ndrzeja Wyzn. 
^torek-' Marcina Bisk.

<hpda- r.ęciu Braci M. M.

Niedziela

Zrana’ w kościele św. Marci- 
wielkim \ °dPrawicna zostanie solenna wo- 

4 lQry6skieg0 °itarzem ku czci św. Marcina, bi-

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 13. 
Zachód « „ 4 „ 15.
Długość dnia godzin.... 9 „ 2.
Ubyło » , 7 „ 41.

Wschód księżyca o godzinie 6 minut 7 r. 
Zachód , „ 9 „ 49 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 4 R.
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Da krzewienie muzyki symfonicznej. Koncerty, 
odbywane stale w ciągu czterech miesięcy zimo­
wych (.pierwszy piątek każdego miesiąca), 'stanowi­
ły jeden z najpoważniejszych wytworów artysty­
cznych, na który instytucja ta zdobyć się umiała 
w ostatnich czasach.

Co prawda, współdziałanie tak energicznego ka­
pelmistrza, jakim jest bezwątpienia p. Ezebiczek, 
niemałym było bodźcem i pomocą przy urzeczywist­
nieniu koncertów symfonicznych. W tym roku 
główny propagator tych koncertów uległ ciężkiej 
niemocy—ale czyż i sama zasada wieczorów, po­
święconych muzyce poważnej, wraz z nim ma uledz 
zupełnemu zaniedbaniu.

O ile doświadczenie z przeszłości uczy, koncer­
ty symfoniczne cieszyły się coraz więcej wzrastają- 
cem powodzeniem. Każdy „piątek symfoniczny” 
zgromadzał do sali teatru Wielkiego coraz większą 
ilość zwolenników muzyki instrumentalnej. Pro­
gramy tych koncertów jaśniały imionami bohate­
rów sztuki muzycznej, za cząwszy od Bacha i Hay­
dna, do Brahmsa i Wagnera. Na tych wieczorach 
słuchacz odświeżał swój umysł dźwiękami arcydzieł 
takiego Beethovena, niezrównanego, potężnego sym- 
fonisty. Niemałą siłę przyciągającą wywierały 
również nowości nowszych kompozytorów, wśród 
których znajdowały się także imiona, zasługujące na 
serdeczniejszą sympatję. Wieczory symfoniczne sta­
nowiły również arenę do najpoważniejszych popi­
sów pierwszorzędnych wirtuozów europejskich.

W ogóle aureola muzy symfonicznej spływała 
na całą instytucję, nadając jej urok dążeń powa­
żnych, prawdziwie artystycznych, dążeń, które swą 
szlachetnością oddziaływać mogły zarówno na pu­
bliczność, jak i na skład ciała artystyczno-wykonaw­
czego, jakiem teatr rozporządza.

Wobec takiego znaczenia koncertów symfonicz­
nych nie należałoby puszczać ich w zapomnienie 
z tego jedynie powodu, że pierwotny ich kierownik 
nie może obecnie stanąć na czele symfonicznej ko­
horty.

Czyżby zasada o takiej sile estetyczno-artystycz- 
nej miała być tak ściśle związana z osobistością 
pracownika, nie zaś z organizmem poważnej in­
stytucji?

Wśród grona muzycznych kierowników opery 
znajdują się przecież jednostki, zupełnie przygoto­
wane do dalszego prowadzenia pracy w tym kierun­
ku. Taki kapelmistrz, jak np. p. Mtiuchhejmer, ma 
za sobą fakta, które w kronice artyzmu naszego mia­
sta należą do epizodów świetniejszych, mianowicie 
szereg koncertów symfonicznych w r. 1867-ym i 
1868-ym.

Spodziewać się należy, że koncerty symfoniczne 
znowu stanowić będą jeden z dosadnych dowodów 
pieczołowitości o rozwój artystyczny wśród licznego 
grona miłośników muzy poważnej. Przypomnienie 
zaś niniejsze wypływa zarówno z zamiłowania sztu­
ki, jak i z zaufania do kierowników tej instytucji.

<St. Ciechomski.

— Zapewne późno przychodzą, hałasują po nocy...
— Rozmaicie. Czasem przychodzą późno, cza­

sem wcześnie, a czasem wcale nie przychodzą, jak 
któremu wypadnie... Przyzwyczaiłam się już do te­
go... Miluś, jak usłyszy dzwonek, zaraz zaczyna 
szczekać, więc wstaję i otwieram. Różni tu już 
prźez te dwanaście lat mieszkali, a najwięcej mala­
rze i aptekarze... Plącą, jak mogą, zdarza się także, 
że który i nie zapłaci, ale to więcej przez wypa­
dek, albo dlatego, że sam nie ma, albo znów, jak 
pan Faustyn, przez szlachetność...

— Jakoś go jednak nie widać, a ja pani czas zaj­
muję.

— Cóż tam czas! mam go dosyć... Ot, niech pan 
dobrodziej posiedzi... może pan Faustyn nadejdzie... 
Czekał już pan tak długo, można jeszcze momencik... 
Pan Faustyn to piękna dusza! ja mam szczęście do 
takich. Znają mnie oni dobrze. Malarz bez obsta- 
lunków, aptekarz bez kondycji, czasem urzędnik 
jaki, spadlszy z etatu, do mnie jak w dym! Wiedzą, 
że za lokal poczekam, a jak którego bardzo bieda 
przyciśnie, to i pożywię i oblatam...

— To pani musi dużo należności przepadać...
— E, nie; jak który ma, to oddaje... Jeden ma­

larz mieszkał tu u mmc przez sześć miesięcy, rzad­
ko w domu bywał, bo miał zatrudnienie na mieście, 
malował portret lorda...

— Zkądże on lorda wyrwał?
— Albo ja wiem, zkąd taki co wyrwie? Nie 

wiem. Dość, że przyjechał do Warszawy lord i to 
nie byle jaki, podobno, za pozwoleniem pańskiem, 
niby trzodą chlewną handlował.

— Trzodą?
—• Tak mi malarz opowiadał... Bywało, mówi 

do mnie tak: .niech się mama Jagodzińska (bo ojaj
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W chwili zbliżania się zimy, tak strasznej dla 

osób, łaknących chleba, a pozbawionych dachu, 
prezydent miasta Lublina wystąpił z projektem, 
który powinien bjć przyjęty nie tylko w tern mie­
ście...

Wszelkie dotychczasowe wysiłki, zmierzające do 
zgromadzenia funduszów na ulżenie doli ubogich 
w zimie, tylko w części przynosiły owoce — fun­
dusze, zbierane drogą składek, koncertów, przed­
stawień amatorskich, „gwiazdek” itd., wystarczały 
zawsze tylko w części.

Prezydent m. Lublina postanowił zatem naślado­
wać petersburskie Towarzystwo opieki nad ubogie- 
mi, które zbierając fundusze.,, z niczego, utrzymuje 
około 300 dzieci rocznie.

Fundusze zaś swoje gromadzi ono w sposób na­
stępujący:

W każdym domu znajduje się sporo odpadków, 
jako to: starych rzeczy, kawałków blachy, rysun­
ków, pudełek od zapałek, butelek, korków, kawał­
ków szkła potłuczonego lub naczyń, szkiełek od 
lamp, podartego papieru do pisania lub gazetowego, 
kopert od listów, pieczęci lakowych, sznurków, 
gwoździ, tasiemek, skrawków płótna i innych to­
warów łokciowych, starego ubrania i obuwia, sło­
wem przedmiotów, zupełnie już w domu niepotrze­
bnych.

Przedmioty te zazwyczaj wyrzucane bywają na 
śmietniki, a tymczasem właśnie one posłużyć mogą 
do zgromadzenia nawet bardzo znacznych fundu­
szów.

Prezydent m. Lublina zamierza więc wybrać gro­
no osób, któreby zajęły się zbieraniem tych przed­
miotów z mieszkań i gromadzeniem ich w skła­
dzie.

Tu odpadki vbędą sortowane, a następnie sprze­
dane przez licytację.

Jak powiedzieliśmy, z projektu tego można sko­
rzystać wszędzie, a więc i w Warszawie, bo i u nas 
daje się uczuwać brak funduszów na cele dobro­
czynne.

Projekt ten polecamy więc komitetowi dochodów 
niestałych Towarzystwa dobroczynności.

. B. Filipowicz.

Październikowy zeszyt Gońca historycznego (Istori- 
czeskij wiestnik) obejmuje między innemi sprawozdanie 
z artykułu Adama Bełcikowskiego, zamieszczonego w lon- 
dyńskiem czasopiśmie literackiem Atheneum, o wybi­
tniejszych utworach piśmiennictwa polskiego za rok ubie­
gły.

Sprawozdawca podnosi przedawszystkiem szeroką po­
pularność powieści Rodziewiczównej „Dewajtis” i sym­
patycznie ocenia „Strasznego dziadunia” tej autorki.

Powieść Orzeszkowej „Cham” niemniej życzliwą znaj­
duje ocene. Odznacza się ona—zdaniem krytyka—mi-
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mnie tu wszyscy mamą nazywają) nic nie boi; tylko 
tę małpę angielską wymaluję, zapłacę zaraz co do 
grosza... dobrze zapłacę, bo lord bogaty: ma dzie- 
sięó mil samych pastwisk w Ameryce, co roku pięć­
dziesiąt tysięcy wieprzów sprzedaje, a samą szcze­
cinę pełnemi okrętami wysyła...

— Ten lord?
— A no lord, panie dobrodzieju, jużciż że lord, 

skoro taki bogacz...
— Musiał hojnie zapłacić za portret?...
— Byłby zapłacił, ale wyjechał. Miał podobno 

familijne przykrości... przyszła depesza z Ameryki
i nawet się nie pożegnał z malarzem...

■— Więc pani należność przepadla?
— Uchowaj Boże! Wyobraź sobie pan łaskawy,

nie widziałam mojego malarza z półtora roku, na­
wet się po manatki swoje nie zgłaszał. Myślałam,
że istotnie moje przepadlo, aż jednego dnia wpada 
jak bomba, wesoły, śmiejący się i woła: „Mamo Ja­
godzińska, błogosław marnotrawnego syna: żenię
się... panna, powiada, istna Venus!” — słyszał pan
dobrodziej? powiada Venus, wyraźnie tak powie­
dział; — „a papa, mówi, stary Wulkan...” — Jaki
Wulkan, pytam, czy niemiec, że się tak głupio na­
zywa? Powiada: „Jeszcze gorzej.,, ma odlewnię 
żelaza...” — Chryste Jezu! mówię, to pewnie bo­
gacz?! „A, powiada, bogacz, bogacz, ma i swoją 
kamienicę...” Wyraźnie powiedział kamienicę... 
i niech pan dobrodziej sobie wyobrazi, ten poczci­
wy malarz, bo, że poczciwy to poczciwy, nietylko
że mi zapłacił, ale jeszcze nazajutrz przysłał torcik
z cukierni, orzechowy, cukrami ubierany i bilecik
z prośbą, żebym była na ślubie... 1 byłam... Ha, 
ha, panie szanowny, z jaką wystawą! z jaką pom­
pki.. u Wizytek, kościół cały w kwiatach... a stroje,

anali^ charakte^’Xon?^'40^0 bytu ‘ Psychiczn? 
ienską niewiarę nłopa» przebaczającego żonie mai- 

p Veto!KrechnJi'Sti°-ryCZnyc'1 dymienia sprawozdawca 
brego, „Ostatni .ec legn’ ronians Rawity z czasów ChrO- 
fzliwej chwili” Ro^osza ^'cba^a Wołowskiego, „Z bu- 

Podstawidefi bistoryczny ma utalentowanych
ni° budzi wielki/.; . Zaznacza. iż ten rodzaj literatury 
wicz w prelekcji T. ]',ntorcsi1’ tak’ ie niedawno Sienkie- 
obronie. J l' blluznej zmuszony był stanąć wjeg® 

i drobnej szlaehTv C‘ckaV0ić opowiadania bytu sielskie?0 
Unoszę i uprawianym przez Jordanu,
rzu, jak równieWdnU-8°k UlW0l'y tego ostatniego p‘*1’ 
to s4 Pesymis(vć,„ ° Osińskiego, nawskroś przeji'

ZuawĄ stosunM nastroJe'”- P° nad autora Ziemi”1 zS}<ic11’ ®ewera’ wynosi krytyk 

wem świetle^ SarVo'u* Życie Wów polskich w jaskr* 
^wiata, Kosiakiewi C> niall,je towarzystwo wielki 

Dramaty pis„. ^z~~micszczaństwo. , .moczy Sofokles^' 7 PaC<I 1 Blizili?ki. Kraszewski d 
tyk sympatyczni/ r poetyckich utworów wyróżnia K ’ 
nyma: „Tytan” i ?gen^ ’ Biuga, oraz poematy a

Zadawnio’ L nAry°n 2 Koryntu”. f>zicduszyckieg010manty;’meni nacechowana jest “

wicz. ł°d'1 h poetow obiecują wiele: Orłowski i Kasfr0' 

skiego/Tre^iaim01^ - Wy.ra,enia krytyk prace: 
ra, którego Cza’rv lS Baliszewskiego i Ą,g anglików. Podnosi”11 * * * d’Vorze Batorego” zaleca u'\8 
Jodki-Narkiewicza .rec®"<ent studja Zdziecbowskieg<>> 
PubIikaeje historvl ói- .Za^skieSO. Wreszcie ffy7kio- 
wieża. y vO v lwowskich i towarzystwa Mak 

.—ci A—"

Małżeństwo pod... sztandarem- 

wiały nieraz £1’manom> jeśli sceny paryskie Dumasa, t^ckS^0 PW bębnach” Ale*^. 
stwie pod chorągwią*6 D1C tak osobliwe8° W “

°ku^talaśliwf, S ’ »•!» «n»W
wienia”. Bierzami przesławnej i>ami

Porabiało zgrommy, 8posobności, czytelnik0’ 
gdy przestano o niera n’dZ-WDCg° naboźcJlst,ffa Cbi^r 
les z Fiffara PBac 1 mó'vić. Charles C"' dał 
”ecz na miejscu dz^oi • d°b‘Ze Poinformowany, kich 
zostajo z wodzem St°SUnkom PfzyiazDyDi) _ 
si..?spódSąJnazvladOra0’ tytuluje sią naM°U:i*B,ia0 

ft-oszę jednak z'ttoV°Wiim paD'A 
les u nie myśleć t ? powoJu n;c zł°S° jja s«' 
mej instytucii i ć ’ ^est on Pełen czci i uznania fl y U(J1 1 suro*o karci sarkazm,jakiego jej Pr^ 

^}^^tkollWb0CZ!lch ^ilo.y Niech mu Ijn 

mi si' j teu P^oiwy
Godfm duSrUie k‘ania’ ° 

— Tvlbn2,, ^uźlpaui ma lokatorów? je­
den egza111''inPa)na F.ausfytia i dwóch czasem i po^ tr-6 1 ?h.udzi do kog°Ś8ię “^adr^ 
znów szukńk .dni w domu uic by™.3 *’, ,am0ioi
ujrzeć i także go rzadko kic^y

wdowy na n7ka,Jak ",oże- Obciąłby do J 
przecież °'V1Ucji> bo aptekarz skończony--- oi 
obstahinf,' ‘ la8,iawcmu wiadomo, ^do j,

.Tę ’!,a'Wzie- “ zcórl i n. . °.znow go namawiają, ’£e.by ,^e0 c° 
skiad 'u ,atei'ła|isty, wie pan dobrodziej, tak1 S 
dzo Iua» aJe jakoś mu się Pauaa.uic; có'1
to szl- i°-7' bo.,ua na nosie gulkę. Ja kobieta^'' Choc!ai z Sulli£ł> n,vże być a:iJza^aIaiU> 
nowi-wi’" a ou. “parł; powiada: nie, albo w^ to niech spadnę ^breg0'^
filn vi dt,lWa na prowincji, albo, jak me: t0 
l-u }k^ kaP8u,ek! Ha, mówię, niech PaUf‘ 
? I)bllk'‘l też ludziom potrzebne,,. Tymczas > j^. 
o wszystko wisi, dopóki się nie wyklaruje--- .cS

Uczyła brać tę z gnlką, ale on a,el ala? 
łuehao. Ciekawam, coby mu gulka prxes^ka .g. 

tnny me będzie grymasił; weźmie i będzie mju ;a 
uę i skład, A to dobry interes, bardzo dobiy-” 

się na tem znam...— ^an‘‘> 'ei~ Ma się rozumieć.,. Widzi pan dobrodzU

Szafkę żółtą?
— Widzę.No, to w niej toż jest skład...
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głosi o i Die szczędzi. Wszystko, co stugębna fama 
oni anj "sa‘utJ’stachn, ma być czczym wymysłem. Nie są 
chcą (jr^otestantarui, jak chcą jedni, ani katolikami, jak 
*otnycjj l{’?ecx chrześcjanami na wzór chrześcjan pier- 
’ftnoknil. , gdy i niczem nie starali sie oni ubliżać któ- 

Tak , k z fiołów.
^Wnjkn ™?,ałmn‘ej zapewnia mąż pani-marszałka, „pul­

ty pa Gubborn.
Mero nieoria arn,ja zbawienia nawraca grzeszników do- 
W widoc aWna* ko °d lat siedmiu; dzieło jej wszakże 
kile dla z Zi'le P?st^P-v’> czego dowodem coraz większe lo- 
®ie, Mars6r80 ’ rePrezentacje prowincjonalne w Lugdu- 
S1a ona u?, n’ ^ordeatix, Dunkierce, Walencji. Ogółem

W Szwa ra?cji ?? posterunków.
?ie; wsi?1:jak wiadorao’ pońcja niechętnie ją tole- 
Pozyoyj u ek ^go zapewne salutyści mają tam aż 85

8iHe od B,00t11 zalecać mają wszelkie cnoty, wyma- 
vr°nina szcz^liwiaczów tego marnego padołu. Jest 
^akaini P.lacowita> kocha bardzo męża, opiekuje się 
,lSpy kobiet U?°,8*S modli, dużo miewa kazań, mnoży za- 
ł,amin w • które możnaby nazwać „pokutującemi Fry-

Ale| lrj ^Jeoje dla nich pracę—ręczną i t. d.
Carski tal?1 eapkobieta! A ten obrzydliwy rząd szwaj- 

Co Daiwi ° ma d'a n’ej rycerskości!
*lć do sz azniejsza, to że nie usiłuje ona nikogo werbo- 
Zaz'’yczaj-tre8^W Ciętej armji. Pupilkom swoim prawi

kat°Uczką—idź do kościoła. Jesteś prote- 
^i, Przvnt ,,świątyni. Ale jeśli się nudzisz wieczo- 

Acb, tg • 0 z do nas na śpiewy!
h ia >dziePle Słysz£lc Je» myślałbyś, że armja zba- 
«}OlłJa> jaka' t- 0 szturnau5 wtóruje im grzmiąca fishar- 

ycha<J (]2WS "Aba rżnie forte, a w miejscach wesołych 
?Cny Chin?;]’ dwóch swawolnych tamburynów. Nawet 
° szonk 6 przyznaJe> iż nietrudno obrócić to wszyst- 

t ^2asjedn n wierzę, wierzę...
Ietć do uai? Wr°c’ó do małżeństwa, a przedewszyst-

i ja]jU’V rai°dej. Zajmuje ona rangę kapitana
1 ’PierwSżv lw}Skszość oficerów, nie pochodzi bynajmniej
^Olladoc i ePszyci*’’. W dziwny sposób zaciągnęła 

d *aicarji ?? panna Brooks podróżowała sobie po 
i«la dowiej,a , . d* ’nna angielska miss. Pewnego
Kttdarmj ot 'a as’S, iż w lesie nieopodal Neufchatelu

UczyniC* ketmana Booth, chwyciwszy ją na go- 
A Wnet U Propagandy. Mieli oni rozkaz areszto- 

Jjj1* lem bv ukoaczeni“ mowy do tłumu. Niezmie- 
t,>swyc najmDiej’ marszałka” zaczęła nawracać 

y 8°dzinv prześladowców, co trwało—o horror\— 
pia ky do-J.?00261" ci 2aProwadzili ją na dowód swej 
4?ie,aało. 1?zienia> Tam przesiedziała dni 12, cier- 

-r 2°na bvin ł wypuszczono na wolność, armja, po- 
o oto Córa AnJedną fanatyczkę, mis Brooks.

k. ,?rtUionii 7n JO11U wyszła teraz właśnie za mąż.
8»t ódńych nr?. U- ■ dopełnił szef sztabu, który po wie- 
>i<a?dar i zada? • W*ena.Mk wezwał narzeczonych pod 
b,., ieli Wvr7. .lm -ai s*edem pytań, na które ci odpo- 
bo?tOczyć nip?Jfn?^C0‘ Treści tych siedmiu pytań 
be?nily szere? «• °bna’ .b° zanudna i długa. Jest to mo- 

Wiernie B arJacJi na jeden temat: że nadal służyć 
źe łączą się nie dla korzyści 

Jaki? —---------------

Pm/?’ °d ezaH|.WjPan*e8zaD0Wny, materjalów. Mam 
£>*oŁJ0 CZa8u córko“ przesyłam... to 

Pr»v °We£0 J?°Proszku, tofijołkowy korzeń, to 
lóżLdziecia?h.’.. pt^H Że .W8zy8tko siS pr^yJ.a 

® rzeczy omadę też miewam, trociczki, 
Zkadżó’^ - .

T Ji .Ha> Pro8PzęnDan°ateF%PrZyS21a? 
br^J^aler nieraz ńi?ak 81<Uako8 8amo ’’•łożyło, 
sio Ja °‘gdy nip „ n e. nia p!eniędzy, ja się co- 
'd'vkT^ Powiada- mamT’ ?le ou sam Pocznwa 
PaczuLai}e nieck Pani “®.Jaęo?z|ńska, nie mam go- 

iakb?'k<'’ to sie nr7vPirZn JIuiei tea słoiczek, albo tę 
?oktm.laz Za8labLPln y. a, ' mam robić, biorę... 
jlż cad-8pr°Wadzili a k?SZel.» to m>» proszę pana, 
^yć nkleiu Prawdzie n1^/n’e takiego, żeby był 
ktur wlai.e» Po szpitalach S k studenta... Taki też le- 
^Ptę r?k?larachP nul-?} cko(*zi— Zupełnie, jak do­
żę Zaw'Sa "• Chciałam 'i P?trzył na zegarek, re-
2 JagSlT-ę’ ale Powiedzą “am teU ZWyCZa’’ 

8a4i r°JiePrzyuie?l l”okuracje. 1 tak było, moi 
ClVfe ch|kaDli *uie 11 kaiSitWa’ sam> zrobili wła-

Sp0l0PaUi! niech ilpał°,aic * Pomogło... Pocz-
Skie^^alem na Ze “ Pan Jezus da zdrowie...

Nieraesiedziafem wiJfi^-” te-» "Pani z Pie" 
“'oiąc ,Q poczekam sin ęce,» n’z godzinę!
I I ?nkaP?lusz... ' paua Paustyna—rzekłem, 

dStydz?k:to oni mówią’ ^idocznie jeszcze bieda- 
eh Przyjśe S-’i i°ta n’e Przypłynęła i

“ oie t»'vls- 
ram jeszcze parę groszy 
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lub rozkoszy osobistej (?!), że dtftn swój uważać będą za 
namiot obozowy i oddadzą go na usługi armji—obietnica 
cokolwiek dwuznaczna—i t. d. i t. d.

Po tych przysięgach pan młody, upoważniony przez 
naczelnika sztabu, wkłada oblubienicy swej (a właściwie 
oblubienicy armji) obrączki na palec, a pani marszałek 
błogosławi nowożeńców.

Zaś jedna z oficerów, wszedłszy na rodzaj mównicy, 
powiewa nad młodą parą s-^r.ndarem niebiesko-czerwo- 
nym, któremu możnaby to jedno, zarzucić, iż wszystkie 
a liczne jego emblemata wyrażają raczej ludożerstwo, 
niż... chrystjanizm.

Dodać wypada, iż ceremonia powyższa poprzedzona 
została zaślubinami zwykłemi, jakich wymaga prawo.

Wieczorem żołnierze świętych zastępów zbierają się 
na „Hosannę”, na którą składa się 25 psalmów, często 
bisowanych i trisowanych, ale ogromnie mało tresowa­
nych...

Na zakończenie ogólne okrzyki,
Orestes.

O nie, pani, dziś inaczej 
Już rozmawiać będę z tobą, 
Dzisiaj bowiem do czynienia 
Z jakąś inną mam osobą.

Czy pamiętasz owe chwile, 
Gdy w marzeniu, często sami* 
Siadywaliśmy pod drzewin 
Cienistemi konarami?

Czy pamiętasz ową chwilę, 
Kiedy pierwszy raz, nieśmiało 
Wyszeptałaś słówko: „kocham!" 
Co z zefirem uleciało?

Czy pamiętasz te momenty, 
W których żyłaś pieśni siłą,— 
Czy p imiętasz?... Proszę pani, 
Wszak to nie tak dawno było.

Wieszczych bardów pienia czułe 
Były twój om życiem calem, 
Piękno było twą rozkoszą, 
Miłość—twoim ideałem.

Po nad miłość piękniejszego 
Nic nie było na tym świesie, 
Nad rozmowę o kochankach 
O Romeo i Juljecie.

I wzdychałaś nad Laurą,
1 Kładąc główkę na mo barki,

Gdym ci w małe uszko szentał. 
Jaką była dla Petrarki.

Na wspomnienie Beatryez.
Z ócz spadały twoich łezki. 
Odczuwałaś pełnią serca 
Los 1 aoia i Franceski.

1 patrzyliśmy na gwiazdy, 
Co n.i jasnem Iśnialy niebie, 
Rozumieliśmy się wzajem: 
Ty mnie, pani, a ja ciebie.

G dy patrzyłaś w twarz księżyca, 
I Co nad ziemią nocą wisi,

Nie pytałaś mnie: kto prawszy 
Czy... wigowie, czy torysi?

Nie pytałaś mnie w altance, 
Gdyśmy tete-a-lele gruchali: 
Z jakich składa się substaucyj 
Jadowite... cyankali?

Nie pytałaś mnie ty wówczas
O zasady, jakie miałem,
Czy „konserwatystą" jestem,
Czy też modnym „liberałem"?

Pani! Ty dziś w labiryntów 
Ciemny wiedziesz mnie kurytarz;
Ja o sercu—a ty zaraz
Z fizjologji coś mnie pytasz!

Ja o duszy, o wspomnieniach,
Co się w myśli mej nie zatrą—
Ty mi na to odpowiadasz:
— Piękny zawód być psychjatrą!

Gdy o gwiazdach mówić zacznę, 
Wnet mnie oko twoje gromi 
I z ironją zapytujesz, 
Czy się uczę... astronomji?

G dy na ptactwa cześć lub kwiecia 
Mówię jaki hymn pochwalny, 
Pytasz, pani, czy studjuję
Kurs historji... naturalnej?

Gdy mą rękę w swoją ujmieSZ 
Myślę, zmienisz myśli prozę, 
A ty, pani, puls mój badasz, 
Motywując,., djagnozę!

Wówczas ja się pytam siebie, 
Ideałów gdy się zrzekasz:
Czy przedemną jest kobieta,
Czy profesor, albo lekarz?

1, doprawdy, przypuszczenie 
Nieraz takie mi się roi, 
Że z kieszeni wyjmiesz skalpel 
Dla zbadania... głowy mojej...

Piękna pani!... Taka zmiana
Od tyeh chwil się z tobą stała:
Wprzód lekarzem byłaś duszy,
A dziś jesteś tylko... ciała...

Guido.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
■

= Według dzienników petersburskich, p. minister 
komnnikacyj zwrócił baczną uwagę na wykład rze- 

i miosł w szkołach technicznych przy kolej’ach.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w kontroli 
! państwa przystąpiono do sporządzenia nowej in- 
i strukcji co do prowadzenia rachunkowości i odby- 
j wania rewizyj w izbach skarbowych.

= Now. wr. donosi, iż sam p. minister finansów 
przyjmie udział w przeprowadzeniu repartycji no­
wej pożyczki pomiędzy subskrybentów. Pierwszeń­
stwo oddane będzie osobom zapisanym najeden lub 
dwa listy, oraz te, które złożyły pierwszy wkład 
w gotowiźnie, nie zaś w kwitach na deponowano 
w banku papiery.

na życie... Może pan dobrodziej jutro przyjdzie... 
albo niech pan zostawi bilecik... ja oddam, jak go 
tylko zobaczę...

— Może go na moście spotkam, a jeżeli nie, to 
przyjdę pojutrze.

— Owszem, panie dobrodzieju, powiem mu, a o 
której godzinie?

— O szóstej.
— Poproszę, żeby czekał...
— Dziękuję pani.
Gdym się podniósł, żeby się z panią Jagodziń­

ską pożegnać i wyjść, mops wyskoczył z pod kana­
py i zaczął przeraźliwie ujadać...

— Cicho, Miluś, cicho... a to utrapienie! Naj­
poczciwszy w świecie pies, ale krzykliwy strasznie. 
Każdego musi po swojemu przywitać i pożegnać... 
Nieraz wypędziłabym go na cztery wiatry, ale mu­
szę go trzymać.

— Dlaczego?
— Bo mam, proszę pana, jedno zmartwienie.
— Zmartwienie?—zapytałem — a cóż to pani do­

lega?
— Niby nic, a przecież ciężko... Moi kawalerowie 

rzadko kiedy w domu, sługi nie trzymam, tylko 
stróżka mi rano wodę przynosi... i nie mam do ko­
go słowa przemówić..

— Więc?
— A no, więc trzymam pieska... Zawszeć to żywe , 

stworzenie, a choć nieme, przecież co nieco rozu- j 
mie. Czasem go popieszczę, czasem mu co powiem, 
czasem krzyknę na niego... i jakoś mi raźniej, pro­
szę pana. Więc pojutrze pan szanowny przyjdzie?

— Pojutrze... żegnam panią.
— Padam do nóg, a niech pan uważa, schody spa­

dziste..*

Zamknęła za mną drzwi... Na schodach jeszcze 
słyszałem jej głos:

— A, ty niegodziwcze! ty łotrze! ty obwiesiul’ ty 
psi portrecie! tyle razy ci mówię, żebyś nie sz cze­
kał, a ty zawsze swoje...

Babina krzyczała na mopsa i... było jej raźniej-

Koło teatru, pod filarami, spotkałem dobrego zna­
jomego. Był to człowiek lat trzydziestu, mający 
przyzwoite stanowisko, końskie zdrowie i około si .e- 
ściu tysięcy rocznego dochodu na swoją osobę, gd;yż 
obowiązków żadnych nie miał.

— Dobry wieczór!
— Dobry wieczór...
— Cóż porabiasz?—spytałem.
— Ha, wegetuję—odrzekł — wlokę to marne żyw­

cie z dnia na dzień... Wróciłem dopiero ze wsi, tam 
nudy wściekłe, przyjechałem napowrót do Warsza­
wy, ale i tu nie lepiej, same zmartwienia... Powia­
dam ci, że tylko sobie w łeb strzelić...

— Cóż ci się stało?
— Pytaj raczej, co mi się nie stało... Obiad mia­

łem bezecny, wino liche, choć drogie, w resursie po­
rządnej partji nie zbierze... Jednem słowem, gdzie 
się obrócisz, gdzie stąpisz, tylko zmartwienia, zmar­
twienia i zmartwienia!

Odszedł, nasunąwszy kapelusz na uszy...
W tej chwili przyszła mi na myśl moja nowa 

znajoma, „pani z pieskiem”, która miała tylko je­
dno zmartwienie...

Klemens Junessa.
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= Dzienniki petersburskie donoszą, iż przy ko­
morach celnych mają być zorganizowane specjalne 
komisje ekspertów, których zadaniem będzie bro­
nić interesów skarbu przy ocenianiu towarów. Ko­
misje te będą się skl dały z reprezentantów prze­
mysłu i handlu. Inowacja ta wzorowana będzie 
na tego rodzaju instytucjach, istniejących we Fran­
cji i innych państwach.

= Pet. tcied. dowiadują się, iż podniesiona zosta­
ła myślą skasowania instytucji urzędników do szcze­
gólnych poruczcń.

— Według informacyj Pet. wied., na wiosnę roz­
poczęte zostaną roboty około przeprowadzenia linji 
kolei od Chełma do Tomaszowa.

= W odpowiedzi na zakomunikowany przez in­
spektora szkół miasta Warszawy cyrkularz co do 
wskazania władzy naukowej, jakiego typu pożąda- 
nem byłoby zakładanie szkół specjalnych w War­
szawie. P. prezydent miasta zgodnie z opinją to­
warzystwa popierania przemysłu i handlu zao- 
pinjował o potrzebie otworzenia następujących 
szkól: 1. średnich technicznych: mecbaniczno-che- 
miczno budowlanych. 2. niższych technicznych te­
goż samego typu i 3. rzemieślniczych z oddziałami: 
stolarskimi ślusarskim. Gdyby jednakże nie było 
dostatecznych funduszów na założenie szkół powyż­
szych, to przynajmniej należałoby otworzyć najnie­
zbędniejsze—średnie: mechaniczno-chemiczne i — 
niższe: chemiczne i budowlane, jak również rze­
mieślnicze z kursem stolarskim. Przypuszczalne 
obliczenie wydatków wymagałoby na pierwszą 
gruppę około 150 tys. rubli, a na drugą około 
100,000 rs.

= Z uwagi na potrzebę ustanowienia nadzoru 
sanitarnego nad lodowniami, p. o. oberpolicmajstra 
polecił komisarzom cyrkułowym przedstawić urzę­
dowi lekarskiemu potrzebne wiadomości, o liczbie 
wszystkich znajdujących się w mieście lodowni. 
Jednocześnie właściciele takowych proszeni są, aby 
teraz dopełnili gruntownego oczyszczenia i usunię­
cia zlej woni, mogącej powstać przy rozkładzie 
resztek produktów spożywczych. Nadto na zwózkę 
lodu należy każdorazowo otrzymać zezwolenie urzę­
du lekarskiego, a wyrąbywanie lodu może się od­
bywać jedynie tylko w miejscowościach, przez ko­
misje sanitarne wskazanych. Wspomniane komisje 
otrzymały również polecenie, jaknajczęśeiej rewido­
wać sta» lodowni w hotelach, restauracjach, cukier­
niach i wogóle sklepach z produktami spożyw­
cze mi.

= Dotychczas osoby, dotknięte chorobami zara- 
źliwemi, przewożono do szpitali i domów zdro­
wia w dorożkach i powozach, do ogólnego uży­
tku służących. Ażeby nadal zapobiedz niebezpie­
cznym następstwom, na jakie z tego powodu nara­
żani bywają ludzie zdrowi, p. o. oberpolicmajstra 
zwróc i i się do p. prezydenta miasta z propozycją 
urządzenia powozów, specjalnie doprzewożeniajcho- 
rych na choroby zaraźliwe służących. Tabor ta­
kich powozów, kosztem miasta utrzymanych, znaj­
dowałby się w remizie karawanowej na Powązkach, 
zkąd na każde wezwanie piśmienne lub telegraficz­
ne p wóz wysyłanym byłby we wskazane miejsce. 
W w ażnej tej, z uwagi na zdrowotność miasta spra­
wie, dotąd decyzja p. prezydenta nie nastąpiła. '

== P. o. oberpolicmajstra zwrócił się do p. prezy­
dent a miasta z propozycją, ażeby nadal wszystkie 
ciała i osób nagle zmarłych nie były pozostawiane, 
jak dotąd, na miejsefi, aż' <ld zójścia władz sądo- 
wy< b, ale przewożone do prosektorjum anatomiczne­
go j nzy szpitalu Dzieciątka Jezus, celem szczegóło­
wej ,o zbadania przyczyny śmierci.

= = W tych dniach do magistratu wniesiono poda­
nie , żądające przywrócenia stacji dla pojenia koni 
pr zy rogu ulic Chmielnej i Marszałkowskiej. Równo- 
cz eśnie jeden z przedsiębiorców zwrócił się do p. 
pr ezydenta z prośbą o udzielenie mu prawa czerpa­
ni a wody ze znajdującego się tamże wodociągu dla 
p ojenia koni, w zamian za co zobowiązał się wnosić 
n a rzecz miasta odpowiednią kwotę.

= Ze względu, iż na wielu ulicach po uskute- 
I :znionych robotach kanalizacyjnych i wodociągo- 
' wych, bruk się znacznie osiadł i zrujnował, p. pre­

zydent polecił zarządowi kanalizacji bezzwłocznie 
i doprowadzić bruki do należytego porządku, zaś za­

rządowi kolei konnej polecono doprowadzenie do 
porządku bruków między szynami kolei.

= W tutejszych szkołach rzemieślniczo-niedziel- 
nych rozpoczuą się wkrótce egzamina roczne i od­
bywać się będą w d. 24 ym listopada, 1, 8, 15 i 
22-gim grudnia. Na egzaminach asystować będą 
delegaci magistratu i urzędów starszych cechowych. 
Wszystkich szkół rzemieślnicze - niedzielnych jest 
obecnie w Warszawie 29, a mianowicie: 2 cztero-

j klasowe, 6 trzyklasowych, 7 dwuklasowych i 14 je- 
' dnoklasowych.

= Delegacja komitetu Towarzystwa cyklistów 
otrzymała od p. oberpolicmajstra pozwolenie na 
otwarcie w r. b. ślizgawki na placu klubowym i 
urządzenie tamże maskarad na lodzie, z których 
jedna odbędzie się na korzyść zakładów dobroczyn­
nych warszawskich.

= W dniu 12-ym b. m., w gmachu Muzeum, w lo­
kalu Towarzystwa przemysłu i handlu odbędzie się 
posiedzenie III-ej sekcji (technicznej). Porządek 
sekcji obejmuje: 1) odczytanie protokułu; 2) wykład 
budowniczego p. Goldberga „O barmonji barw”; 3) 
drobne wiadomości techniczne, a mianowicie: a) o 
pokładach ze starych szyn; b) o mostach nowych 
systemów; c) o środkach przeciw wilgoci; d) ze 
skrzynki zapytań i 4) sprawozdanie bibliotekarza.

= W dniu 11-ym b. m. odbędzie się posiedzenie 
wydziału egzaminacyjnego i wsparć w Towarzy­
stwie dobroczynności, na którem rozpatrzone zosta­
ną prośby do przyznać się mających czterech waku­
jących zasiłków z zapisu ś. p. Rapackiejdla rodzin, 
kształcących dzieci i z zapisu ś. p. Katarzyńskiego 
rs. 150 dla studenta uniwersytetu z wydziału lekar­
skiego.

= Otrzymaliśmy wiadomość, że zgromadzenie 
ogólne uczestników kasy zaliczkowo - wkładowej 
emerytów, naznaczone na d. 13-ty b. m., odroczo­
ne zostaje do stycznia roku przyszłego.

j = Komitet opieki nad plantacjami zwrócił się do 
i p. prezydenta miasta z prośbą o wyasygnowanie 

z funduszów miejskich pewnej kwoty na zakupno 
koszów żelaznych, chroniących drzewka uliczne od 
uszkodzeń. Koszami takiemi zamierza komitet po- 
obstawiać drzewka, stojące przy rogach ulic, na 
skrętach i w ogóle w punktach ruchliwszych 
miasta.

------- -—
. _ — Naczelnik wydziału poborowego w magistra­

cie, radca kolegjalny Makowski, otrzymał order św. 
Włodzimierza III-ej klasy.

= Prezes Towarzystwa dobroczynności i prezes 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ks. Jan Ta­
deusz Lubomirski, powrócił z zagranicy.

= Jeneralny konsul niemiecki, br. v. Rechenberg, 
w dniu wczorajszym powrócił dó Warszawy.

= Wspomnienie.
Zmarły wczoraj ś. p. Jan Iwaszkiewicz, właści­

ciel restauracji „pod filarkami” przy ulicy Marszał­
kowskiej, znany był, mianowicie w dzielnicy mia­
sta, w której przemieszkiwał, z dobroczynności.

Z profesji kucharz, pracą i staraniem stopniowo 
doszedł do pewnej zamożności.

Nigdy biednemu nie odmówił pomocy, dopoma­
gał wdowom i sierotom ubogim, a gdy jaki nędzarz 
przyszedł po jałmużnę, odsyłał go do swej kuchni, 
gdzie otrzymywał ciepły posiłek.

Biedni rzeczywiście tracą w nim swego dobro­
dzieja.

= Z teatru i muzyki.
* Bawiącego w Meranie na kuracji p. Rzebiczka 

zastępuje p. Kratzer, jako korrepetytor do ról pierw­
szorzędnych w operach.

Obecnie artyści zajęci są studjowaniem najbliższej 
operowej nowości w 4-ch aktach p. t. „Zemsta ka- 
talońska”.

Przyjmą w niej udział panie: Dowiakowska, Dą­
browska i Marszałkowska; pp: Myszuga, Choda­
kowski, Seideman, Aleksandrowicz, Kwieciński, 
Niedżwiedzki, Mikulski i Suszyński.

* Próby sceniczne zbiorowe z operetki „Marjola- 
na” rozpoczną się zaraz po przeniesieniu widowisk 
do zimowego teatru przy ulicy Daniłowiczowskiej 
i będą jej najbliższą wokalną nowością.

i * Przy przedsiębiorstwie urządzenia w naszych 
teatrach oświetlenia elektrycznego utrzymało się to­
warzystwo norymberskie.

* Przy przeróbce teatru Wielkiego dla wszelkiego 
bezpieczeństwa pamiętano o urządzeniu odpowie­
dnio dwóch salonów dopalenia tytoniu, wyłącznie 
dla artystów; salony te znajdują się daleko od sceny.

* W teatrze Nowym odbyła się wczoraj próba 
czytana z trzyaktowej krotocbwili pp. Bluma i To- 
che p- t. „Nerwy”.

Rzecz tę zaprezentują pp: Baumanowa, Br. Cbra- 
szczewska Czosnowska, Holtzmanowa, Lesz­
czyńska, Micińska. Oswaldowa, Rożniecka i Stan- 
kiewiczowa, tudzież pp. Morozowicz, Sikorski i Śli­
wiński.

* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 
tydzień zapowiada;

Teatr Wie'ki:
Dzisiaj: „Brabma” i „Tańce perskie”, jutro 

„Dwa światy”, wtorek: „Mefistofeles” (występ pp. 
Malne’a i Wulmana); środa: „Bettiua.” (występ
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Otwarcie wystawy w Muzeum,
Wbrew zasadzie, iż każda wystawa, jak każda 

szanująca się elegantka, z toaletą spóźnić się musi, 
wystawa starożytności w Muzeum przemysłu i rol­
nictwa w czasie oznaczonym w pełnym rynsztunku 
staje do apelu.

jeszcze jedno uderzenie młotka, jeszcze jedna 
draperja, jeszcze jedno cacko misterne do umie­
szczenia w gablotce — i oto przy świetle gazowem 
błyszczą zbroje i bronzy, lśnią aksamity i tkaniny, 
złotem a srebrem przetykane, migocą klejnoty, pie­
częcie i numizmaty.

ktoby zliczył bogactwa, zebrane w tej chwili pod 
dachem Muzeum, dobrym musialby być rachmi­
strzem.

Ba, rachmistrzem!
Ktoby tam na marną ziemską monetę oceniał owe 

kruki białe, druki pleśnią wieków trącące, gobeliny, 
których wiek idzie w parze z artyzmem wyrobu, 
lub wreszcie zbiory numizmatów, jedynych niekie­
dy nietylko w kraju, Europie, ale i w świecie 
całym.

Dziwny bo urok wieje od tych sal zapełnionych 
pamiątkami, które przeszłość wytwarzała, rzeźbiła 
i pieściła. Oto wykopaliska, narzędzia i miecze, 
rdzą zjedzone, zabytki zamierzchłej epoki, o której 
historja cywilizacji nie wie nic prawie; oto szereg 
zbroi średniowiecznych, ciężkich, olbrzymich, po­
twornych, pancerzy ze skrzydłami orlemi husarzy, 
hełmów w ogniu złoconych, ryngrafów, na których 
Matka Boska broni rycerza od przygody i aniołom 
niebieskim każę go pilnować, aby nie obraził o ka­
mień nogi swojej; oto szafy gdańskie, za sandomier­
ską pszenicę kupowane i zegary kuranty, które 
w niejednym „strasznym dworze” arje śpiewały; 
oto pasy sluckie lite, złotem przetykane; oto ko­
mnata Marji Kazimiery, przeniesiona z wilanow­
skiego zacisza; oto wreszcie peruki i stroje z epoki 
francuzezyzny.

Gdzie spo(rzysz— wieki; gdzie zamarzysz—inni 
ludzie; gdzie stąpisz—spłowiałe od czasu bogactwa.

Wchodzisz do sal z uśmiechem lub piosnką na 
ustach, wychodzisz poważny i rozmarzony...

Takajest potęga rzeczy przeszłych...
Ale świat idzie swoją drogą: to, eo było, pyłem 

wspomnień pokrywa, z tego, co jest, iskry w kuźni 
społecznej krzesze. Więc zwykłym kolei porząd­
kiem przechodzi wystawa z czasów przedhistorycz­
nych do historycznych, od tych ostatnich do dzi­
siejszych. Jedno piętro poświęcono na imitacje, 
przedmioty sztuki stosowanej do przemysłu. Prawdę 
mówiąc, wygląda to nowożytne pięterko przy staro- 
żvtnem. jak Łazarz przy bogacza biblijnym: i male 

to, i chude, i niepozorne, i w pawie piórka imit i.ejx 
ubrane. Atmosferę klasyczną podtrzymuje tej p. 
Kruziński, który na nader nowożytnych instrumen­
tach wygrywa wielce starożytne melodje.

Zresztą, próżna to praca... Ani piórem ordsać, 
ani słowem opowiedzieć bogactw, jakie wystawa; 
zawiera Wrażenie ogólne: całość wspaniała; wra­
żeń szczegółowych niech sobie każdy osobiśchft po­
szuka.

♦* *
A jest w czem wybierać. Oto sala pierwsza;
W salonach pierwszego piętra znajdują się wyłą­

cznie okazy sztuki starożytnej, na drugie aa zaś, 
z wyjątkiem pokoju wejściowego, pomieszczono 
przedmioty sztuki nowożytnej, oraz wyroby, odzna­
czające się stylowością i artystycznem wykona­
niem.

Dla osób, pragnących z pożytkiem zwiedzić wy­
stawę, przy oglądaniu zbiorów radzimy przyjąć na­
stępujący porządek:

Przy samem wejściu do sal górnych nale ży obej­
rzeć szkielet łosia, kość mamuta, oraz kilku; par ro­
gów żubra, wykopanych w puszczy Bialovriejskiej.

Na pierwszem piętrze na prawo mierniczą się 
wspaniałe zbiory wykopalisk z różnych epok for­
macji przemysłu, wystawione przez pp. Samokwa- 
sowa, Dowgirdai profesora Przyborowskiego. W sa­
lonie frontowym numizmatyka, sfragistyka i heral­
dyka. Tu na szczególną uwagę zasługują kolekcje 
monet hr. Emeryka Czapskiego ze Stańkowa, dra 
Rewolińskiego i p. W. Szaniawskiego. Sfragisty­
kę doskonale reprezentują: ordynacja Zamoyskich 
i pp. Ed. Diehl, oraz senator Stronczyński.

W pokoju, obok położonym, w jednej gablotce i 
dwóch szafach pomieszczono bardzo ciekawe oka­
zy z dziedziny dawnego drukarstwa, oraz introliga­
torstwa; w tym dziale należy koniecznie obejrzeć 
d/iela, pochodzące z prywatnej bibljoteki Zygmun­
ta Augusta, a obficie wystawione przez ordynację 
Zamoyskich.

Ztąd przechodzimy do tak zwanej galanterji, 
w której mieszczą się przedmioty, należące ćlo dzia­
łu IV-go, a mianowicie: sprzęty i naczynia kościel­
ne. Dział ten jest bogato reprezentowanym.

Takiego zbioru nie było na żadnej w kraju wy­
stawie!...

W dalszym ciągu tejże samej galerji ulokowano 
przedmioty zbytku: pasy, odzież wytworną i koron­
ki. Kilka manekinów, ubranych w odzież z końca 
zeszłego wieku, dopełnia harmonijnej całości i prze­
nosi nas w epokę, kiedy rycerze nosili perukę 
i starannie używali różnych pachnideł i balsamicz­
nych olejków. Nad ugrupowaniem przedmiotów 
wystawionych w tym dziale, pracowali głównie: 
ks. Michał Radziwiłł i p. M. Urbański.

Z galerji przechodzimy do głównej sali muzeal­
nej, gdzie znalazły pomieszczenie wspaniałe zbiory 
starożytnej broni, porcelana, oraz meble. Na samym 
wstępie widzimy przedmioty, pochodzące z pałaców 
Cesarskich w Warszawie, na prawo oddział ks. M. 
Radziwiłła, na lewo zaś kilka biurek, odznaczają­
cych się starożytnością i niezwykle pięknem wy­
kończeniem.

Gabloty wzdłuż okien, po prawej stronie idąc od 
galerji, zajmują: emalja, rzeźba, makaty i tkaniny, 
po lewej zaś: srebra, bronzy, część zbroi, miedź, in­
strumentu muzyczne, wreszcie wyroby żelazne i 
okucia.

Środkowa estrada, przechodząca prawie przez 
całą długość sali, po prawej stronie zajęta jest na 
porcelanę i fajans wszelkich marek, po lewej zaś 
na zbroje i różne przybory wojenne, a pochodzące 
ze zbiorów: ordynacji Krasińskich, hr. Emeryka 
Czapskiego, pp. Strzałeckich, oraz wielu innych pry­
watnych osób.

Przy ścianie poprzecznej sali głównej, urządzono 
improwizowany pokój Marji Kazimiery, do którego 
okazów dostarczyła hr. Augustowa Potocka z Wila­
nowa.

Z sali głównej przechodzimy do pokoju, w któ­
rym mieszczą się zbiory szambelana Laclinickiego i 
p. M. Bersohna, wreszcie ostatni pokoik zawiera 
bardzo piękną kolekcję znanego aicheologa, p. M. 
Urbańskiego.

Opuszczając salony pierwszego piętra, przecho­
dzimy do górnych pokojów, w których, jak to już 
wyżej wspomnieliśmy, mieszczą się okazy sztuki 
nowożytnej, stosowanej do przemysłu.

Idąc po schodach należy zwrócić baczną uwagę na 
porozwieszane gobeliny oraz na zegary, konstrukcji 
szafkowej.

W pierwszym pokoju górnego lokalu, środkowy 
kiosk zajmują zbiory prezesa komitetu Muzeum i 
wystawy Lud. hr. Krasińskiego oraz zbiory muzeal­
ne; przy bocznych ścianach poustawiano meble ba­
rona Kaphera i pani Gebetlincrowcj,

W dalszych salonach, wyłącznie już oddnaych dla 
i przedmiotów sztuki nowożytnej, na szczególną uwa-

wytrychem mieszkania Jana Liperta przy ulicy Wolowej pod 
nreni 20 ym na Pradze skradziono pościel, bieliznę i gardero­
bę wartośd 75 rs.—W przejściu przoz ulicę Swiętokrzyzką do 
MarszalKowskiej pani W. skradziono portmonetkę, w której 
znajdowały się: sturublowy papierek, jeden banknot 10 rublo­
wy i kilka monet tureckich.—Wczoraj w mieszkaniu Ludwi­
ka Mańkowskiego przy ulicy Targowej pod nreni 34-ym na 
Pradze przytrzymano gospodarujących małżonków Romaszew­
skich i Józefa Kulasek.—Z mieszkania Tołey Boszel na Ryba­
kach pod nrem 8-ym skradziono bieliznę, parę kolczyków bry­
lantowych, trzy sznurki korali, dywan, różną garderobę war­
tości 180 rs.—Z otworzonego wytrychem mieszkania Marjan- 
ny Krysiakowoj przy ulicy Krochmalnej pod nrem 11-ym 
skradziono różne rzeczy na sumę 130 rs. — Zamieszkałemu na 
Nowolipkach pod nrem 80-ym Abramowi Miedzyuskiemn 
skradziono kilka garniturów męskich, palto zimowe i p ściel 
wartości 100 rs. Kradzieży dopuścił się Zelman Rutkowski, 
którego aresztowano. R. zeznał, że popełnił drugą kradzież w 
domu pod nrem 33 przy ulicy Ogrodowej u Majera Tratwy, 
lecz garderobę sprzedał handlarzowi. — Zamieszkałemu przy 
ulicy Wolskiej pod nrem l?-ym Rubinowi Tytelmanowi skra­
dziono kilka sztuk płótna, barchanów i penkalu. O kradzież 
poszlakowane są dwie kobiety włeścianki. — Panu Ignatowi- 
czowi z dorożki przed dworcem kolei wiedeńskiej skradziono 
futro wartości 120 rs.

<= Zaginiona.
Zamieszkała przy ulicy Elektoralnej pod nrem 45 ym Emi- 

Jja Arendt, licząca 19 lat, wyszła w dniu 2-im b. m. i za­
ginęła.

Jest to ciemna blondynka, o niebieskich oczach, wzrostu 
średniego.

= Zagadkowe.
Dorożkarz nr. 1497, Feliks Zalewski, przed dwoma dniami 

wyjechał na miasto w cełu zaiobku i dotychczas nie powrócił.
Celem odszukania zaginionego dorożkarza zawiadomiono 

policję. _____________
= Zagadkowa rana.
Nocy wczorajszej na ulicy jKruczej podniesiono jakąś ko­

bietę w stanie zupełnej bezprzytomności, z ciężką raną 
głowie.

Chorą odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Jak się okazało, jest to Marjanna MiśnieWiczowa. 
Przyczyny poniesionej rany M. nie umiała wskazać.
= Pożar.
Wczoraj po południu w domu pod nrem 25-ym przy ulicy 

Nowy-Świat, w prawej trzechpiętrowej oficynie murowanej 
w komórkach na poddaszu, z niewiadomej przyczyny zapaliła 
się słoma, schody, ściany komórek i wiązania na poddaszu.

Na ratunek nadbiegł oddział nowoświecki i ogień wkrótce 
ugasił, przyczem komórki i niektóre wiązania rozebrano.
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gę zasługują okazy, wystawione przez ks. M. Ra- 
dziivilla, panią Block i hr. Pelagję Branicką.

W następnych pokojach od podwórza mieści się 
broń, ceramika, sztuka malarska i instrumenty mu­
zy cziue.

* *
W dniu wczorajszym, o godz. 7-ej wieczorem, pre- 

.es komitetu Muzeum wystawy, Ludwik hr. Krasiń­
ski, na czele członków rzeczonego komitetu, w obe­
cności jenerał-adjutanta, hr. Musin-Puszkina, za- 
tępcy Głównego naczelnika kraju, JW. jenerał-lejt- 

nanta barona Medema, szefa żandarmów, jenerała 
Broka, prezydenta miasta Warszawy, jeneral-lejt- 
nanta S. Starynkiewicza, warszawskiego oberpo- 
bemajstra figiel adjutantaKlajgielsa, prezesa komi- 
etn cenzury Jankuljo, rzeczywistych radców stanu: 
Styczak owakiego i Konczykowskiego, Karola lir. 
Jezierskiego, hr. Ronikiera, oraz zaproszonych dam: 
Haremowej Medem, hr. Pelagji Branickiej, Marji Za- 
wiszyny i wielu innych osób, otworzył wystawę sta- 
•ozytnej i nowożytnej sztuki, stosowanej do prze­
mysłu.

JIr. Miasin Puszkin wraz z towarzyszącemi oso­
bami, zw iedzał szczegółowo wszystkie działy wy­
stawy, puczem w księdze pamiątkowej Muzeum ze- 
jrani podpisali akt otwarcia rzeczonej wystawy.

Pomimo spóźnionej pory i niepogody oraz wyso­
kiej ceny biletu, kilkadziesiąt osób jednak zwie- 
iziło wystawę, przyglądając się zbiorom do osta- 
,uiej chwili zamknięcia takowej.

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 12-go b. m., w rządzie gubernjalnym siedleckim, od' 
będzie się licytacja na dostawę żywności dla aresztantów 
więzienia bielskiego; wadjum 500 rs.

— D. 12-go b. m., w urzędzie powiatowym tomaszowskim, 
odbędzie się licytacja na 3-letnią dzierżawę dochodu kasy 
miejskiej z rzezi bydła w miejskim szlachtuzio od rs. 1,280 
kop. 50 rocznie.

— D. .12-go b. m., w rządzie gubernjainym kaliskim, odbę­
dzie się licytacja na dostawę w r. p. żywności dla aresztantów 
więzień: kaliskiego, sieradzkiego i łęczyckiego; wadjum dla 
więzienia kaliskiego wynosi 1,100 rs., sieradzkiego 1,000 rs. 
i łęczyckiego 700 rs.

— D. 12-go b. m., o godz. 10-ej zrana, w biurze rady miej­
skiej warszawskiej dobroczynności publicznej, odbędą się licy­
tacje na dostawę: mięsa dla chrześcjańskich zakładów dobro­
czynnych za rs. 49,734, mięsa koszernego za 6,680 rs.; chleba 
i bułek dla zakładów: szpitala św. Rocha i instytutu św. Ka­
zimierza za 3,110 rs., szpitalu w św. Ducha i ewangelickiego 
za <1,420 rs., św. Łazarza i oftalmicznego za 4,050 rs., wolskie­
go i zapasowego za 1,150 rs., św. Jana Bożego za 4,030 rs., 
praskiego za 9C6 rs., instytutu mokotowskiego za 840 rs., 
szpitala starozakonnych i domu przytułku dla starozakonnych 
za 5,230 rs; dla wszystkich zakładów dobroczynnych warszaw­
skich: kaszy za 17,600 rs., mąki za 12,450 rs., masła i jaj za 
12,500 rs., owsa, siana i słomy za 4,150 rs., nafty kaukaskiej 
za 1,800 rs., drzewa sosnowego za 4,200 rs., świec stearyno­
wych i łojowych, mydła, krochmalu, sody i farbki za 2,001 
rs., płótna i drelichu fabryki żyrardowskiej za 14,225 rs.

. ■

Wieczór chemików.
Rzecz poważnej z wielu względów doniosłości 

przedstawi! p. Władysław Leppert na wczorajszem 
zebraniu sekcji ekonomicznej Towarzystwa prze­
mysłu i handlu.

Przedmiotem wykładu, który obudził ogólne za­
jęcie, było nasycanie drzewa środkami przeciwgnil- 
nemi, czyli t. zw. impregnowanie, ze specjalnem 
uwzględnieniem podkładów kolejowych.

Chemiczne nasycanie podkładów u nas jeszcze 
nie praktykowane, znajduje już szerokie zastoso­
wanie na zachodzie Europy, zwłaszcza w Niem­
czech, a przyjęło się także na niektórych kolejach 
w Cesarstwie. W roku 1886 zaczęto wprowadzać 
impregnację na drodze nadwiślańskiej, lecz z przy­
czyny niewiadomej zaniechano. Istniał teź projekt 
urządzenia w Skierniewicach stałego (istnieją i 
przenośne) zakładu impregnacyjnego dla kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej i warszawsko'bydgoskiej i ten 
wszakże do skutku nie przyszedł.

A żałować należy tego ociągania się, bowiem ko­
rzyści, ztąd osiągane, przedstawiają się wcale im­
ponująco. Jeżeli np. podkłady nienasycane, mia­
nowicie sosnowe, u nas głównie używane, leżą śre­
dnio lat 5, to nasycone chlorkiem cynku pełnić 
mogą służbę lat 12. Ponieważ koszt nasycenia nie 
przenosi 25% wartości drzewa, zysk przeto, z uży­
cia tego środka wynikający, odraza rzuca się 
w oczy.

Do korzyści zaliczyć nadto należy mniejszą po­
trzebę remontu i większe bezpieczeństwo w czasie 
ruchu, z ogólnego zaś stanowiska oszczędność 
lasów.

Wszystkie te względy przemawiają za wprowa­
dzeniem zalecanego środka na wszystkich kolejach.

Prelegent w toku wykładu przeszedł rozmaite 
sposoby impregnacji, jak smolą gazową, sttblima- 
tera, siarczanem miedzi, kregotem, i chlorkiem cyn­
ku, oraz opisał aparat przeuośuy do tego ostatnie­

go sposobu. Doświadczenie bowiem wykazało, że 
najkorzystniejszem jest nasycanie podkładów chlor­
kiem cynku, o ile zostaje dobrze wykonane.

W dalszym ciągu posiedzenia p. Prauss opisał 
przyrząd elektryczny do kontrolowania komór de­
zynfekcyjnych.

Znajduje tu zastosowanie metal, topiący się w tem­
peraturze 100 stopni Celsjusza.

Pałeczka, wyrobiona z tego metalu, utrzymuje 
w rozwarciu szczypczyki, które po stopieniu się pa­
łeczki zamykają się i puszczają prąd ze stosu gal­
wanicznego do dzwonka, oznajmiając w ten sposób 
chwilę, gdy wewnątrz komory a względnie w dezin- 
fektowanych przedmiotach ciepłota dochodzi 100 
stopni.

Od tej chwili, dla osiągnięcia zupełnej dezynfek­
cji, przepuszcza się parę jeszcze przez pół godziny.

Przyrząd, znany pod nazwą pirometru Merkego, 
stosowny jest ogólnie w komorach berlińskich.

Drobne wiadomości, dotyczące interesów sekcji 
zakończyły porządek dzienny. St.

ZE Ś-W-I.A.T.A..

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
8-ym b. m.: Synowie ś. p. Bohdana Zaleskiego, czyniąc 
zadość woli swojego ojca, zamierzają w najbliższym cza­
sie ogłosić niewydane dotąd dzieła zmarłego poety. Pi­
sma te obejmować będą dwa tomy. Pomieszczone w nich 
zostaną poematy: „Złota duma”, której część była dru­
kowana p. t. „Księżna Hanka”, oraz „Wigilja tysiącle­
tnia” i „Potrzeba zbaraska”. Do czuwania nad wyda­
wnictwem zawiązał się tu komitet, w skład którego 
wchodzą: Konstanty hr. Przezdziecki, prof. Maurycy 
Straszewski i Stanisław hr. Tarnowski.—Juljusz Kossak 
wykonał 12 wspaniałych ilustracyj do „Konrada Wallen­
roda” i „Grażyny” Mickiewicza. — Obywatele Krakowa 
podpisują petycję do sejmu w sprawie zbudowania, ko­
sztem funduszów krajowych, pomnika dla ś. p. Zyblikie- 
wieża, którego grób i:a cmentarzu tutejszym nie posiada 
nawet kamienia z napisem objaśniającym. — Wielka nę­
dza i głód panują w spalonych niedawno Świątnikach, 
słynnych z wyrobów ślusarskich. Jeździł tam, jako de­
legat wydziału krajowego, poseł dr. Wejgel, a to, co wi­
dział, opowiedział na posiedzeniu rady miejskiej. Nie­
szczęśliwi ludzie, pozbawieni chleba, odzieży i schronie­
nia, zaczynają chorować na tyfus głodowy. Zbierana bę­
dzie dla nich w mieście odzież znoszona. W kasynie po- 
wiatowem i w teatrze na rzecz tych biedaków odbywają 
się widowiska. Ofiarność publiczna dotąd zamałą się oka­
zuje wobec rozmiarów klęski.—Trzecią z rzędu nowością 
bieżącego sezonu teatralnego będzie tłumaczona z nie­
mieckiego komedja Schoeutana p. t. „Miłość wszystko 
może”, w przekładzie M. Sachorowskiego,—W okolicach 
Sambora żandarmerja wykryła bandę podrabiaczy pię- 
cioguldenowych papierów austrjackich.

X Ze Lwowa donoszą nam pod d. 7-ymb. m.: Wczo­
raj wystawiono na scenie naszej po raz pierwszy kome- 
dję Meilhaca „Pepę”. Premjera ta utrzyma się nieza­
wodnie w repertuarze, dzięki bardzo starannej wystawie 
i wybornej grze pań Pysznikównej i Pankiewiczównej, 
oraz pp. Frenkla, Woleńskiego i Kwiecińskiego. Na 
przyszły tydzień wystawiona będzie premjera „Kłuso­
wnicy”, a potem „Bogusławski i jego scena” Rapackie­
go i farsa „Sodoma i Gomora”, przerobiona z niemie­
ckiego.

X We Lwowie d. 7-go b. m. odbyło się pierwsze 
przedstawienie teatru rusińskiego pod dyrekcją p. Bibę 
rowicza w sali Tow. „Frohsinn”. Wszystkich przedsta 
wień będzie 12. D. 7-go b. m. przedstawiony był po raz 
pierwszy dramat Karpenki Karego p. t. „Kto winien?”

X Partja domina. W Frankfurcie nad Menem ro­
zegrała się partja domina tylko o 6,800 filiżanek ka­
wy! Cyfra ta rosła powoli. Dwaj zamożni przeciwnicy 
przez dłuższy czas z wytrwałością, godną lepszej spra­
wy, codziennie grywali ze sobą o czarną kawę, nie zdą­
żyli jednak nigdy skonsumować stawek, a że jednemu 
z graczów stale służyło szczęście, wygrał zatem od dru­
giego 3,400 filiżanek. Zatrzymawszy się na tej cyfrze, 
przegrany zażądał rewanżu ryczałtowego na jedną par- 
tję: quitte ou double i—znowu przegrał. Winien był 
zatem przeciwnikowi 6,800 filiżanek kawy czarnej, istne 

‘ Czarne morze. Co jednak z tym fantem robić? Gdyby 
wygrywający kawę chciał wypić, nie zmieniając zwyczaj­
nej ilości kawy dziennie używanej, zajęłoby mu to 19 
lat czasu. Wobec podobnego stanu rzeczy, zgrany wy­
dobył pugilares i przegrane stawki zamienił na gotówkę. 
Kosztowało go to 1,700 marek. *

NADESŁANE.
Wyborowe Cygara „Monopol71 po cenie rs. 12, 

10, 8, 6, 5, 4 i 3, Malinowski i Prse- 
Piórkowski, Warszawa, hotel Europejski.

"nekboło^ja.
ł Za duszę ś. p. Marcina Biedrzyckiego, jako w 

duiu imienin, odbędzie się nabożeństwo żałobne w Powaz-

B scioła, o 
| kowski.

P.

, .................. . ............ ........
utrz°jszy ni, tj. w poniedziałek,'w kościele 

łotra i Pawia na Koszykach, o godzinie 10-ej zr ' 
jako w siódmy dzień śmierci ś. p.

D-ra Tytusa Chałubińskiego, 
o prawioną zostanie wotywa żałobna za jego duszę- „ 
y rą miejscowy proboszcz zaprasza krewnych, P^iu 

i znajomych. —

ALEKSANDRA zREMERfiW
WfflEiMA KLONOWSKI 

obywatelka ziemska, powiatu mohylowskiegOi fęarsJil''ńi 
skiej, przeżywszy lat 28, zakończyła życie 
dnia 5-go listopada r. b. Stroskany mąż z rD%eńst% 
zaprasza krewnych i znajomych na żałobne 
odbyć się mające w dolnym kościele św. Krzyża, ."jjisl0^ 
10-ej zrana, dnia 11 go listopada, t. j. w _ Pol%i>ł % 
oraz na wj-prowadzenie zwłok tegoż dnia i z 
ściołr, o godzinie 3-ej po południu, na cmenta%«2'2^

Ś. .

WŁADYSŁAW
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
kramentami, zisnął w Bogu, przeżywszy lat 27. pw, 
w smutku ojciec, oraz siostra zapraszają krewn.J%()'%, 
jaciól i znajomych wyprowadzenie zwłok z kap1 • of 
gelickiej przy ulicy Mylnej w dniu 11-ym listoP1 1^14% 
dżinie 3-ej po poi., na cmontirz tegoż wyznania-
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kacho godzinie 9-ej rano, dnia 11-go listopada, 
niedziałek, na które rodzina zmarłego zaprasza, K 
znajomych.

Ś. J. P.

Antoni Białobrzeskt 
student 5-go kursu medycyny, polO. 

przeżywszy lat 23, zmarł dnia 9 go listopada r- b'-. r,,ych 
stała rodzina, zaprasza kolegów, przyjaciół ■ zn jistoP?’ 
zmarłego na wyprowadzenie zwłok w dniu 1 l-yin n>uJO'a 
da, to jest w poniedziałek, o godzinie 1-ej z Cents’1 
z mieszkania w domu .V 21 przy ulicy Hożej n!l 
powązkowski.

„ TlIUi IIII III II I limi S. p. Karolina z Misiewiczów 
, SAM0S1EW1CZ,

mantami Pz°’ ciężl<iej chorobie, opatrzona św. wszy latfil P2yhżycie’ listopada r. b., P"™.
wnych rrzvii/'°r2°Stsn’“tku dzieci zapraszaj!
sie m liacn ZBaJ0lllych na żałobne nabożeństw0 jDju
10-yn J^tonaiOSCle,f Ann>- (po-bernardyriskim) w A 
om i niedzielę o godzinie 1O-»J > 
o god".4-ei no’noh nile 2W10k t9’0Ż dn,a j z t0gi°Z

I -- ------- -------------------- 1 BBiiiiiim— iiilimiB^HII IIIMIIMI ■■■_______7 -------- f

Telegramy „Kuriera Warszawski^0 ‘
—-----  , -jp1

'Petersburg 9-go listopada. ('lei.
IJ ar.) —Dotychczasowy dyrektor kolei na1" 
skiej, iużeuier Gnoiński, otrzymał uwolni^10

g U41U1U pui-| Uił omuuu.no wg ma ”

t ś. p. Kazimiera z CybulsK

WUNDERLICH,.
żona urzędnika b. Banku

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. 6 
zakończyła życie dnia 9-go listopada 1889 r., P®z ]%%% 
88. Pogrążony w smutku mąż i dzieci zapraszaj'!, się %
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, %tops^a' n* 
jąco w kościele góinym św. Krzyża dnia 11-g1’ 
jest w poniedziałek, o godzinie ii-ej i pół zra jhoż^-iJ-' 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła, zaraz p° n ^.38^ 
na cmentarz powązkowski. „

f Ś. p. Anna z Cywińskich PLOC*‘s,iliran)Cle, 
po krótkiej, Jęcz ciężkiej chorobie, opatrzona s • jj1 f(, 
tami, zmarła d. 9 go listopada r. 1889. Dzieci, r° abożen% 
dzy zmarłej zapraszają znajomych i przyjaciół D» 
żałobne, odbyć się mające w kościele św. j)jis^'ijj.
Piwnej, o godz. 10 i pół zrana, w poniedziałek, <>• . 0 
r. b. Wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła ,in%%W8'',j 
2 i pół po południu tegoż dniu na cmentarz P°"‘l'

ł Jutro, t. j. w poniedziałek, d. 11 listopada, 
rano, w górnym kościele św. Krzyża za duszę s- P' 

Michała Szaniawskiej 
studenta medycyny, zmarłego d. 25 października %ożeti5% 
Kruhle, gub. grodzieńskiej, odbędzie 6‘?.z®J°jn%]c<»0W i' 
na któro pozostała rodzina zaprasza przyjaciół, j
jomych zmarłego. w i-kt!%

-i- Dnia 11-go b. m., t. j. w peniedzinł k, w k°s' ',p 
imienin ś. p. Karola Parzelskiego, zrjn:l’
św. Anny (po-lernardyńskim), .o godzinie 
żałobna.
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Bu? — 
t u°Wiska z pozostawieniem go na stanowisku dy- 

tora kolei terespolskiej. Na miejsce ustępują- 
P- o. dyrektora kolei nadwiślańskiej został za- 

p Q°wany naczelnik sekcji tejże drogi inżenier M. 
^owski.

9-go listopada. (T. Aj. p.) — 
ł»vi/ Paast'va ogłasza, że subskrypcja na pożyczkę 

aznje w rezultacie 258,200 subskrybentów, któ- 
Ro Za^dali listów zastawnych sztuk 26,146,965. 
p ^’ai- zaspokojenia żądań określa się w nastę- 

sPosób: Ci, którzy żądali jednego, dwóch lub 
li8tów zaspokojeni całkowicie; ci, którzy 

frjy Czterech lub pięciu listów otrzymają ich 
den.’ Szcśeiu do dziesięciu otrzymają pięć, od je- 
lost U stu otrzymają pięć i jedną dziesiątą po- 
diłn reszty żądanej ilości; żądający od stuje- 
ctiit * t^s'4ca otrzymają piętnaście oraz 1 pro- 

*3°z°stałej, subskrybowanej przez siebie ilości, 
(lo8(aZCle subskrybujący na więcej, niż tysiąc listów 

^5 i pół procentu pozostałej żądanej ilości, 
dietyi^ term>nowa wplata będzie przyjmowaną 
l>e2 ?° 15-go listopada, ale także 16, 17 i 18-go 
c*'sżue lCzenia procentów. Wniesione kaucje pie- 
wj.-[,e będą użyte na spłatę pierwszej raty, prze- 

oędzie zwracaną a w razie braku winna być 
ly w 10n?ł dopłata. Po przyjęciu pierwszej wpła- 
ti(.je|a aue zostaną świadectwa tymczasowe na oka- 
djjg wymienione dni przyjmowaną też bę- 
Oietn n ^dających tego całkowita wpłata, z wyda- 

sumę dopłat osobnych kwitów imiennych.
9-go bstopuda- (I7. Aj. półn.) — 

taryfy 1 * donoszą, że 1-go listopada wyjdą z druku 
^edni °a l”zewóz transportów zbożowych w bezpo- 
•bugj^jkomunikacji wewnętrznej kolei pierwszej, 
&'Hpy 1 trzeciej grupy oraz dróg, nie należących do 
k%inr/ryfy te mają być wprowadzone w wy- 

°d 16 go listopada.
jr'Herl^e/k 9 “° bstopada. (Tel. pr. K. War.) — 

. Jei.t ^'smark przybył tu dzisiaj przed połu- 
i >W'eczorem odjeżdża do Berlina.

9 go listopada. (T. p. K. W.) — 
^’smark odwiedził w Peszcie mini- 

^f°8ił tf * ^ejerwarego. Hr. Juljusz Andrassy 
t?'^eych 8’eb'e wszystkich ministrów i komende- 
h'8^rk J.enera^ów na obiad. Z Tiszą odbył hr. 
Ciurów \* Cogodzinną konferencję. Cesarz nie 

'* Blsmarka- (4/« T^n.)
wiS H8?°pada- pr-K w-> - 

’*e [nJ, deszczu i śniegu przy ogromnym na- 
0^’ odbv^°ra^^*e®0’ tudz’ez rozmaitych depu- 
0 ^udz. 9 e- 81ę Pogrzeb Tytusa Chałubińskiego. 
^°dz, J., e_ Zlana zaczęło się nabożeństwo żałobne, 

jej n POdnies‘Ono trumnę na barki, celem 
ihi-^Uę leJ1 Wleęzny spoczynek cmentarny. Nie- 
nzć ?oktorowie.e ’ gorale- w gronie pierwszych 

,8ki i Clirn - CQni’ Sommer, Szajn, Kru- 
l)y^b8ił ks. kann^r-’ C E,ozrzew“>ającą mowę wy 
t4)* ^adz3 n . D1 / Stolarczyk. Reprezentowane 

o, 8''o"e i autonomiczne, delegatów 
H, !ia"'Owu i z yv/8tW° tatrzańskie, lekarskie 
ich J. ^rumu-i ai8zawy, uniwersytet krakowski 
4>aCodPt°:kryUb^ żeńcami; w liczbie 

odkaIy*M8tW lekarskich z Krakowa 
Ck®wiuta” r. 1 iaQ°wskiego, od redakcji 

^lin'^^uego”’ ” a^ety Iekarskiej”, „Pamiętnika 
■laebLZal'0Pańskiej’ “Jei’a WarszaW8kiegon, od 

'Odział, ’u?d k°leS°w z Dorpatu, od 
^rą?'V8kim, od 'ayakjego na uniwersytecie 

’■betain“•»“> 
Ce Podniosły y 1.Oezysto8ó miała cbara- "si °b Wzrus.£aj y' Zal gÓrali objawiał się 

%8O Mt WzSe^ rZe'Vnie P’akaI°- Po- 
^Het_ vv Zakopauet|1 Mf°mnika dla Chałubiń- 

* iask9 pośmiertną zdjął
i . 9 go listopada (T i
%ic,n 3er Ogłaszani yel-Pr-Kur. War.)- 

wX)Otlam!”es°tró'

Wu’ejszy pog„i . 8Zerzonym pogłoskom, 7 P°8eł a,eiai««ki w Rzymie, Ke^

KURIER WARSZAWSKL—Dnla 10 listopada 1889 f

dęli, był autorem kilku broszur, wymierzonych 
przeciw ks. Bismarkowi.

Herlin 9-go listopada. (7K pr. K. W.) — 
Z Zanzibaru telegrafują, że kapitan Wissman po 
krótkim oporze obsadził Saadani, gdzie arabscy 
handlarze niewolnikami znowu się zagnieździli. 
{Aj. półn.)

Sierlin 9-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nadeszłe w ciągu dnia dzisiejszego wiadomości 
z Zanzibaru powątpiewają o prawdziwości donie­
sień co do śmierci dr. Petersa. Po dokładnem oce­
nieniu autentyczności tychże okazały się niejakie 
podstawy do silnego powątpiewania.

Berlin 9 go listopada. (Tel. pr. Kur. JKarsz.) — Winter- 
feldt, popularny ,v Niemczech autor humorystycznych roman­
sów z życia żołnierskiego, umarł dzisiaj.

J^Oiznan 9 go listopada. (Tek pryw. Kur. IK)— 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu prowincjonal­
nego wybrani zostali do wydziału prowincjonalne- 
go: 1) Baron Willamowitzj z Markowie, wicemarsza­
łek hr. Franciszek Kwilecki z Kobylnik, 3) Klitzing 
z Dziembowa, 4) bar. Stanisław Chłapowski z Szotar 
5) Stanisław Stablewski z Zalesia, 6) landrat 
Dziembowski z Międzyrzecza, 7) Adolf Kantorowicz 
z Poznania, 8) Henryk Dietz z Bydgoszczy, 9) Jó­
zef Mtintzberg z Lednogóry—na zastępców:) Fall- 
kenthal ze Słupowa, 2) Teodor Żółtowski z Nekli 
3) bar. Massenbach z Bialokosza, 4) Bolesław Ko- 
ścielski ze Smiłowa, 5) dr. Juljan Chełmicki z Ży- 
dowa, 6) August Manthey z Świniarskich Olędrów, 
7) Gustaw Maetze z Bojanowa, 8) Edward Duchme 
z Wągrowca, 9) dr. Jakób Cieślewicz z Strzelna.

Toruń 9-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) Bank p. f. 
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Spółka w likwidacji o- 
głosił, że na akąje ratę swe po 100 m.irek spłacać będzie 
15'go października r. b. Ponieważ bardzo mało akcjonarju- 
szów, w porównaniu ze zgłoszeniami na pierwszą ratę się 
zgłosiło, a pieniądze, przeznaczone na spłatę bezczynnie spo­
czywają w kasie pomienionego banku, przeto zwraca się uwa­
gę osób interesowanych, aby się jak najprędzej po należy- 
tość swą zgłosiły.

E^arys 9-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Minister marynarki, Krantz, cofnął na przedstawie­
nia Tirarda żądanie dymisji. (Aj. półn.)

Parys 9 go listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Wczorajsze zgromadzenie bulanżystów na wyspie 
Jersey uchwaliło w dniu otwarcia parlamentu prze­
ciągać masami przez ulice miasta i wysłać deputa- 
cję do prezesów izb, celem założenia protestu prze­
ciw jinieważnieniu dokonanych legalnie wyborów.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 9-go listopada. (Tel. pryw. Kuriera W.) — 

Tendencja, obowiązująca cały rynek giełdowy, nie obowiązuje 
jednak russkiej waluty, gdyż gdy akcje górnicze wystawiono 
nagle na sprzeJaż w celu odwikłania zobowiązań, co wywo­
łało osłabienie. Ruble z powodu krążących pogłosek o nowej 
4°/o pożyczce zagranicznej trzymają się mocuo. Prąd ten u- 
trzymuje trwało i poważne zapotrzebowanie, wskutek czego 
bankn ..ty w gotowiżuie trzymają się wysoko. W ogólności 
wy wóz złota z angielskiego batiku państwa paraliżuje chęć 
zaciągania większych zobowiązań i nawet uspakajające w tym 
względzie dzisiejsze wiadomości nie zdołały przywrócić rów­
nowagi. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych straciły 

i 5 f.ui., a w dostawowych nio uległy zmiąnie. Krótkotermi­
nowe weksle na Warszawę} sprzedawano ol markę drożej, 
niż onegdaj, a na Petersburg o 10 ten. taniej; długi Peters­
burg utrzymał w-czorajszy poziom kursowy. Weksle na Wie­
deń straciły c0 fen. Z papierów listy zastawne ziemskie nie 
uległy zmianie, podczas gdy listy likwidacyjne odzyskały,10 
kop. w zlocie, pożyczki wschodnie III-ej sorji zyskały 10 
kop. w zlocie, gdy tymczasem 6% russka renta złota zdroża­
ła; 4% konsole z 1880 roku i i’/Z/o listy zastawne russkie 
pozostały na poziomie wczorajszego kursu. Kupony celne 
staniał^-. Akcje kredytowe austrjackie straciły */10 °/o- Żyto 
w obu terminach zyskało 75 fen. Prywatne dyskonto bez 
zmiany.

Berlin 9 go listopadt (notowanie urzeiioiee giełdy).
Bil.ban. rus. w tr. nat. 213 05 lAkcjed. ż.war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 212,20 , Akcje kredytowa 167.90
Wek.naPetorsb.krót. 211.40 Weksle na Loa. kr. 20.37 
Wek.naPetersb.diug. 208.10 . , , dł. 20.20
Bil.ban.rask.uadost. 212.— 'Zyto w tow. gotoW, 169.50 
Wscuoduiapoż.II esn. 65.50 iżyto oa wiosuę 171.—
Listy zast. sorji l-aj 62.50 |

Kursa z d. 8-jo listopidu 213.10, 211.50,208.10, 212.—, 
65.40, 62.50,168.00,168.75, 170.25.

Petersburg 9go listopada. — Weksle na Londyn 95.10, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 247.—. Pożyczka premjowa 
1-ej emisji 228.25. Półimperjały 7.67,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu J. L. w Uadomiu. — Wołczek zbożowy, niszczący 
zboże w spichrzach, lubi szczególnie spokój: unika zatem 
wszelkich wstrząśnięć; najskuteczniejszym przeto sposobem 
pozbycia się tego szkodnika jest częste szuflowanie i młynko­
wanie zboża w spichrzu, oraz staranne oczyszczanie i wymia­
tanie spichrza i smarowanie szpar naftą i terpentynowym 
olejkiem, zmieszanym z kwasem karbolowym. Jeżeli w je­
dnej części spichrza, na temże piętrze, znajduje się zboże za­
nieczyszczone wołkami, to po starannem oczyszczeniu wolnej 
części trzeba na podłodze i na ścianach spichrza pociągnąć cie­
kłą smołą pas na kilka cali szeroki, którego wołki ńie prze­
kroczą; przemłynkowane zaś zboże przenieść do czyści oczy­
szczonej. Tak postępują:, można się s czasem pozbyć zupeł­
nie wołków.

— Wynalazcy.—"W danej sprawie raczy sz. pan poinformo­
wać się,w biurze technicznem pp. K. Matecki i Obrębowiez, 
Nowy Świat, w domu, gdzie mieszka beljominjaturzysta Eli.

— Prenumeratorowi S.— Dobra Wieledniki znajdują się 
w pow. włodzimierskim, gub. wołyńskiej.

— Stałemu prenumeratorowi. — Poinformują pana artykuły 
Juljana Bartoszewicza w ,Encyklopedji powszechnej" wię­
kszej, wydania Sam. Orgelbranda, tom 1 lal, str. 130, f38— 
144—tamże w tomie XXVII, str. 694, artykulik , Wola wieś" 
K. Wł. Wójcickiego. W dziele „Starożytności", wydanem 
w Poznaniu, w tomie I, znajduje się rysunek planu, a w tomie 
II, str. 737, wskazówka topograficzna.

D. 
D.

Sprawozdanie meteorologiczna
zd. 9 go listopada 1889 r.

(Wli[ spostrzeżeń stacji warszawskiej.)
Barom. Wilgot. Wiatr Tem. C.=aTemp,R.

8- go g. 9 w. 748 2 81 Z 6.2
9- go g. 7 r. 744.7 86 Z 5.2
, g.lpp. 742.3 74 ZPn 7.0

Wciągał Temperatura najniższa O. 4.8 ~R. 
e. 8-go > , najwyższa O. 10.2=R«

b. m. ) Wysokość wody spadłej 1.2 muu

4.9
4.1
5.6

3.5
8.1

TABELA WYGRANYCH i
w drugim dniu ciągnienia IV-ej klasy 153-e) 

Loterji klasycznej.
Dnia 9 listopada 1889-go roku.

Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs.
511 300 11982 300 19342 10,000

1664 300 16874 300 19364 600
7346 1,000 17100 300 21900 5,000
8912 1,600 17293 300 23311 600
9594 4,000 17594 300

Po Rs. 90 wygrały NN-ra:
968 3014 8287 13424 15963 19960

1095 4475 8970 13604 16162 19990
1528 4494 8976 14202 16257 21023.
1666 5242 9776 14270 17647 21308
1715 5358 11319 14795 18744 21983
2084 776J 12634 15726 18786 22215

23425.

67

37

59
591 16 8307 10317 65
62 921 45| 1812999 
>98 6001 841410439 13019

10528

14
27

46:
67'

39
60
67
68 

17619
20
84

21111
40
54
81
97

46
49
50
75
97 

10662
76
83 

10755
56
58

26
28
29
61 

15200
14 

15352
87
96

50
74

26
30
65

14405
19
62
71
74
79
98

12
14'
41;
69 
iQn't

16460
72 
7q 

16559
71
78
87 

16601 
16749 
16808

41
44
49
66
71
89 

16944
58
76 

t 71 
17028

75 
117104 
: 33

82 
23115

50
53 

23272
78 

23325 
| 52 
:2342 i

39 20577
60 90
72:20680

22574?
76.
93’

'20135 22611

39
50
89 

13168
79 „„
81115402 
911 53

13319'15573
61 “
81 

13551 
13628 
13787

90 
13859

Rs. 75 wygrały NN-ra:
'1840220491122810

82
99

15613
15 

15701117705
67

-------  81 
14065 15910

87
90

90'3055: 46 
6043190| 67 
745,3233: 68 
830‘ 41 i 78

48! 51 560a 
97133191

906: 37
261 98
70 3403

7320752 88
18594'20884 22975
1866820936 23016

74 57
18760 21012 
18822

62
94 

18904 
19027

17207119385'21734
21846

83
90 

22078 
22113

24
81 

22224
46
72
ÓT 

22306
76 

22430
46

351 33
60] 40
72114803
85l 12 

124011 91
18114913
93 68
96,15031

-05125261 87
27,12620 89
38 12806'15113

33

24 89
59,8522
72, 38
73 8638
84| 56 

1613 99 6144'8704 
1767 4153: 53 34 
1811! 54' 91 no 

19'4284.6348 
31'4365; 94 8801 
33 90;6414|

1972 606612: 33 
2063 ""

92 
2117

39
78

2229
77

2307
45
53

2436
49

127
215

31
94

326
52
56 ______ ...
79 2831] 87 7646
9ul 58l 90| 53|
91, 63, 93:7733 

52312966, 98 44
88 7815545 7811--7921|

42i
671
821
94 10077 

8026 10187 
70 67| 97 
75 79,10205 
97,8164 

”7 0' QQ!

9431111634 14246
40l 74(14346

950411742 ..........
70 11844

96011 64
9716 1194’4

46 72
821 94
90,12057
93 1222814515

9826] 47 14628
64l 90 53
73 12318 14721
89
94

9914

1007] 89 5773] 88!
1100 354715803,8217

691 59,
1227 vU|

28,3698 6001 8414
82'3728

1340, 48
14481 54 
1512 3972

464024

Po
94 2501:494417227; 
80; 73 5014: 66.

2642 ] 61, 76' 
50! 95 7355; 
67'51387447 
705350 «.|
86] 70 7517 

2704, 94
29:5459

51 21294]
19209,21329,’

19| 30
33 46
41 21455
6521504
70] 23
79 53
89 56
96 63

17 87’
52'19421

17313! 43
30, 87

1742819516
80| 61 

17524 86
26,19632 
“ 19762 

75 
19861

62
89
98 

19940
41
89 

20037 
: 53

81
17980

| 53
89,4425 6542 9019

ue uuiz w! uo
63] 351 6210800
74'6817 9101; 55
9516934, 27 92

4518, 39' 4140944
53! 67,9211, 93
62 7004i 26111266 14140 16020 18010 49 20

4635 7125 3011462 45 72 46 54 41
85 31 930611524 14201 90 93 81 73

4717 60 25 36 9 16213 18165 99 22738
34 7201 72 70 17 44 18223 20226 57

4804 9 91 11602 25 16392 32 99 63
4902 24 92 31 44 97 18324 20332 72,1

44 i



 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 10 listopada 1889 nnr. Jl*

DOLINA SZWAJCARSKA.
W niedzielę, dnia 29 października (10 listopada) 1889 roku 
Koncert Orkiestry Warszawskiej nowo zorganizo­
wanej z najlepszych sił artystycznych pod dyrekcją Adolfa 

Sonnenfelda.
1) Uwertura z opery „Strudella” Flotowa. 2) „Młyn” 

Riifi. (2 gi raz). 3) Fantazja z op. „Cyrulik Sewilski" Ro­
ssiniego. 4) „Dzieci warszawskie" walc A. Sonnenfelda. 
6) Uwertura z op. „Hugonoci” Moyerbara. 6) „Mucha ” 
polka A. Sonnoufelda (2-gi raz). 7) „Schonkr” ulubione 
potpurri Schuberta (na żądanie). 8) „Bruder Studio" marsz 
Eahrbaaha. 9) „Wielka Etuda" Antoniego Rubinsteina (2-gi 
raz). 10) „Ongi" mazur Lewandowskiego. 11) „Piośń 
żołnierza" Monitiszko-Noskowski. 12) „Tajemnice War- 
sz wy”.

Początek o godziuie 4 i pół po południu. Cena wejścia 
kop. 30. 3812

G AZETA LC SOWAŃ (Krakowskie-Przedm. nr 51) 
wychodzi w każdą sobotę i zawiera: artykuły wstępne w 
kwestjach praktycznych, losowania wszystkich papierów pu- 
blłcznych, wskazówki praktyczne jak najkorzystniej lokować 

kapitały; kursa papierów; odpowiedzi od redakcji. 314 
Cena rs. 1 w Warszawie.—Ma prowincji z przesyłką rs. 2.

......................_ JL . ............. -..............  1 —■■■■i....
— B. obrońca prokurator] i w Królestwie Boi­

skiem, Iwopold Świderski, mianowany adwo­
katom przysięgłym, otworzył kancelarję w Warsza­
wie (Dzielna 25). 3723
MJLUPi.'l" «. gggJI

— AJ 'PAXIEJ sprzedaje trumny,
żałoby, załatwia pogrzeby, ekshumacje, 
przewożenie zwłok. Zakład pogrzebowy 
J. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3688

— Dr tiPacław May zet Szkolna 7 od Mar­
szałkowskiej 142. 3816

— Doktór i akuszer Aleksander Griin,
Sienna 78, od 3—5. 3734

J I II.WU... ■ —!■■ ■ I l^w^—■■—— —■■ ■...... ..  ..
— Dentysta Jf. Xeumark wstawia zęby 

sztuczne. Bielańska 6, wprost hotelu Lipskiego.3736

— JŁleczyński, Xie cala 1, m. 3S. 
Najtaniej, najprędzej odnawia i reparuje 
srebra, platery i bronzy. Za posrebrzenie łyżki, 
widelca, noża po kop. 30 sztuka. Łyżeczka po 15 
kop., przytem złoci i nikluje. 1398
■ ........... Ht —WBW'1*.........*ii'iw 11 muw^.i m lu»i. ii n ni.

Bezpłatne Premjum 
Czytelni „NOWOŚCI" 

12,000 tomów najnowszych polskich i francuz- 
kich dziel belletrystycznych i naukowych.

Wszyscy roczni abonenci otrzymują re­
produkcję obrazu Tytusa Maleszewskiego „Zo- 
sia” z „l’ana Tadeusza”, wartości rs. 4, w 
handlu księgarskim. Wnoszący opłatę z góry, do­
staną premjum niezwłocznie; inni za okazaniem 
kwitów z całego roku. Warunki nader przystępne. 
Na prowincję książki wysyłają się. Xrowy- 
Świat nr 21, obok pałacu hr Kossakowskiego.

— Porter angielski Imperial w całych, 
pół i ćwierć butelkach, oraz piwo Hourton 
Ale i Pale Ale z domów Bass et Comp. i A. 
Lc Coq w Londynie. Sprzedaż hurtowa i detalicz­
na w handlach win J9 ł, X\ Xowickiego w 
Warszawie. 1386

 

Narzędzia chirurgiczne
najnowszych wynalazków W wielkim wyborze
i najtaniej u Jodłowskiego, Bielańska 5
i Marszałkowska 137. 3808

— Wszystkie akta i sprawy po adwokacie przy­
sięgłym Aleksandrze Wolskim, przejął 
adwokat przysięgły Antoni Piaskow­
ski, Żurawia 15. 3757

— Polecamy Atrament w różnych gatun­
kach, wyrobiony na zasadzie chemicznej żelaza i 
taniny przez dom paryski E. Mathieu-Plessy, od­
znaczający się niezmiennością koloru a tem 
samem najlepszy ze wszystkich, znajduje się w 
sprzedaży we wszystkich magazynach materjałów 
piśmiennych w Warszawie i na prowincji.

Skład główny u T. D. Łapińskiego w Warszawie 
ul. Królewska 49. 1100
——.................................... .. -« " j.. i ■

Weksel skradziony na rs. 2,000 
wystawiony przez Henryka Geyer in blanco, nie 
ma żadnej wartości dla mnie ani dla nikogo, bo był 
kaucją i został zapłacony a nic wycofany odemnie.

Marja Kwapińska,
3742 ulica Żelazna 78-

— Dnia 7 (19) b. m., w IV wydziale Sądu Okrę­
gowego odbędzie się licytacja osady Jlagdalen- 
ka, zawierającej 40 mórg 25-letniego zagajnika. 
Szczegóły w kancelarji adwokata przysięgłego Jó­
zefa CrOldszmita. Plac Krasiński nr 3. 3721

DyreKcja 
dróg żelaznych 

warszawskc-isieflefistiej i warszawsko-byipstie.! 
podaje do wiadomości, że od dnia 1 (13) listopada ! 
r. b. wprowadzone zostaną następujące zmiany w 
obowiązującym rozkładzie jazdy a mianowicie: 

Pociągi kurjerskie: drogi żelaznej warszawsko- 
bydgoskiej nr 5, wychodzący z Warszawy o godzi­
nie 3 m. 15 po południu i nr 6, przychodzący do 
Warszawy o godzinie 2 m. 20 po południu — na , 
przystanku Brwinów, oraz pociągi: osobowy drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej nr 3, wychodzący 
z Warszawy o godziuie 10 in. 45 rano, osobowy 
miejscowy drogi żelaznej warsz.-wied. nr 7, wycho­
dzący z Warszawy o g. 5 m. 20 po południu i oso­
bowy drogi żelaznej warsz-bydg. nr 10, przycho­
dzący do Waiszawy o g. 9 m. 40 wieczorem — na 
przystanku Włochy, zatrzymywać się nie będą.

Czas przybycia i odejścia wszystkich pociągów 
pasażerskich, tak na stacji Warszawa, jakoteż i na 
innych stacjach krańcowych, żadnej śmianie nie 
ulegnie. 1397

  

OGŁOSZENIE.
WARSZAWSKI

Kantor Banku Państwa
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 16 
(28) listopada r. b., odbędzie się w zarządzie kan­
toru o godzinie 12-ej w południe licytacja na do­
stawę w ciągu roku drzewa sosnowego i brzozowe- 
go na opał gmachu bankowego. Warunki licytacyj­
ne przejrzeć moźua w kancelarji kantoru w dni 
biurowe. Przytem nadmienia się, że do licytacji 
mogą przystępować tylko osoby, posiadające świa­
dectwa handlowe 1-ej lub 2-ej gildji. 1396

RozŁlafl jazdy na iolgjacli żelaznych
POCIĄGI odchodzą | Przychodzą 

godziny i minuty

po poi.

>5 wiocz. 
>7 po poi.

5 rano
5 wiecz.

rano
wiecz.

‘O wiecz.
5 wiocz.
5 runo

po pot.
rano

wiecz. 
po pot.

po poi. 
wiecz.

3 wiooz,
8 rano

Mi parowe WANDA i FOLOM „ 
Jaworskiego, Ciechanowskich i K-o, wyc lodzą co- 
dziennie z Warszawy do Płocka o g, 7 m. 30 rano.

Statki Górnickiego
odchodzą codziennie o godziuie 8-ej m. 30 rano; 
z Płocka 5 m. 30- 3695

Statki parowe FAJANSA odchodzą: 
do Plockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Mniszowa o godz." 7 ej zra- 
na, z Mowej Aleksaudrji do Sandomierza w Poniedziałki, 
Środy i Piątki ogodz. ó-ej zrana. 562

8

Warszawsko-Wiedeńska-.
Pospieszny 3 klasy.......................
Osobowy 3 klasy ........ 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowi 

(Powyższe pociągi łączą sit 
z koleją łódzką.)

Kmjerski 2 klasy................................
Warszawsko-Bydgoska;

Knrjerski 2 klasy................................
Osobowy 8 klasy ....... 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska;

Osobowy 3 klasy do Brześcia. , . 
Pocztowy 3 klasy................................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .
Warszaw&ko-Petersburska:

Pocztow. Bk. do Wilna, 2 k. doPeters. 
Osobowy 3 klasy  

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy  
Miejscowy do Iwangrodti  

(Powyższe pociągi łączą się 
* koleją dąbrowską.)

Pocztowy . .........................................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy
Osobowy.....................................
Obwodowa z kolei Wiedeńśk.
Osobowy  
Osobowy,.............................................’

Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy  
Osobowy

rano

6 — rano 10 5
10 45 rano 6 4

i 5 |’20po poł. 11

9 20 wiecz. 6

3 15po poł. 2
7 5rano 9ł
6 30 wiecz. 8t

8 15 rano U
3 45 po pot.

10 — wiecz. 8 1

I10 13 rano 7
23 wiecz. 6

8 — wiecz. 8
6 45 runo 11

3 80 po poł. 2 1

6 55 wiecz. 11 1
9 — rano 82

7 15 rano 8 5
2 jO po poi. 25

2 14 po poi. 3 3
12 wiocz. < 0

Rada zarządzająca
Towarzystw^ 

drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej.

Na podstawie prawa z dnia 8-go marca 1889 j 
taryfach kolejowych, p. minister skarbu zatwi0r, 
w dniu 5 ym sierpnia tegoż roku „Czasowe Pr. dzy 
sy co do środków usunięcia konkurencji i 
drogami żelazuemi z powodu przewozu towa*o' 0 
ogłosił te przepisy za pośrednictwem Rządzą 
Senatu w „Zbiorze praw i rozporządzeń rząd0ł¥* 
9 sierpnia 1889 r. nr 85. ’ afl«

Ze względu na te przepisy i na wzmianko , 
prawo, ministerjum skarbu obowiązane jest z dr0. 
dować kwestję usunięcia konkurencji między. Ja­
gami warszawsko wiedeńską i iwangrodzk 
biowską podniesioną przez tę ostatnią drogę-,

Zważywszy, że wprowadzenie w wykonaj8 
środka odbije się dotkliwie na rezultatach ®^adi< 
wych eksploatacji drogi, a nadto mając na 3 
zainteresowanie rządu w dopłatach z "tytułu '•'? lV 
rautowania dochodów drogi dąbrowskiej, 
rządzająca drogi żelaznej warszawsko-wi0®8 op9J 
nznała za najlepsze wyjście z tej kwestji z?”(jro^ 
nowanie rządowi ze strony Towarzystwa t8-l jj-og1 
bez pośredniego uczestnictwa w dochodach 
wiedeńskiej przez rozdział zysków mię^zJ 
narjuszów i rząd. post&*

W takim stanie rzeczy rada zarządzają83 ogólB* 
nowila prosić nadzwyczajne zgromadzeni0^^#* 
akcjonarjuszów drogi żelaznej warszawsk0' 
skiej o upoważnienie do wyjednania u rząd

1) zmiany § 36 ustawy Towarzystwa; . atfl68£
2) dodania uwagi do art. XXI Ńąjwyżel 

dzonej w dniu 1 (13) października 1857 *'• 
nadawczej o ustąpieniu drogi żelaznej w®1 
wiedeńskiej i

3) unormowania rozdziału czystych z)p
gi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej za r°Ajj, ,aa,

W celu rozpoznania wspomnianej 
zarządzająca drogi żelaznej warszawsk0 or 
skiej, opierając się na § 27 ustawy, ni» .fl6 oS° a, 
pros ć pp. akcjonarjuszów na nadzwyęz^ 
zgromadzenie, mające odbyć się w dni11 ~ y ™ 
da (5 grudnia) r. b., o godzinie 11 ej zi'aD 
szawie w sali resursy kupieckiej. <lz0ll’%i»)

W razie gdyby wspomniane zgrom3'l ' grzeli 
przyszło do skutku w dacie 23 listopa03 '13d»0.1'Jno- 
z powodu niedostatecznej liczby z?V|’ćci 
akcjonarjuszów łub nie wystarczającej 1 .^ajn^-g § 
nowanych akcy:, nowy termin nadz*X 
gólnego zgromadzenia wyznacza się d3 Łini0 hci- 
27 ustawy na 8 (20) grudnia t. r. o. ge n- 
zrana w tymże lokalu z nadmienienie111; al.agi'at o(J- 
słem zastosowaniu się do powołanego ycil
stawy, powtórnie zwołane ogólne z8r°IUóuia^zOkcyj' 
będzie s ę, bez względu na liczbę z^alłycb , 
akcjonarjuszów lub na ih ść zdepono' 1 uCli^3 ’ yśl

Dla ważności powziąć się mający8^‘ ,]j, |1S1j-
zgromadzeniu tem winno być 0*,ecn.Ła, Pr?\.yck 
przepisu §§ 26 i 27 ustawy Towa'zy8*' Łjj 
mniej czterdziestu akcjonarjuszów, P g8ci0 
łącznie najmniej połowę wszystkich -

Akcjonariusz, zamierzający 
czonem zgromadzeniu, winien złozy ■ P° 
13 (25) listopada r. b do godziny - '.^bie ”3Ca 
akcje właściwe lub pożytkowe, w rpoWar»y . 
sztuk czterdziestu w kasie głównoj ^yuiien* 
Warszawie lub też w jednym z nW J tunk1! 
domów bankierskich a mianowicie- ^jggo ^ vyl 

w St-Feteratargu, w filii fl. S»>
handlowego lub w domu banki slkoljt<h
Sjw Berlinie, w dyrekcji ToJjSgo ^,odk°^ 

wego lub w iiłji Banku kret y ° 
Niemiec; , io4n0czeniab£in .

w Wrocławiu, w kasie zj yj. Ą'
szląskiego; bankiersk?® jpiUA

w Frankfurcie n. M-, w doi ^auki 
de Rotszyld i Synowie lub '

w Amsterdamie, w tI°1” ct Comp- : gpó^ 
iSpólkaltibupp. VVestendoip 8 iHtliseri

w Brukselli, w ^n’«.b“u‘^r0 Royal* ^id 
lub upp. J. Matbieu et dis 38 ru Bt)thscb

wTondyiiie, w domu N. i dlui
Sons i w „Deutsche Bank .gkinl dla

w Krakowie; w Banku e< - nnai3”' .
przemysłu; . (jrćdit Ly° zgfC»iJ’’

« Paryżu, w TowrxyBW--' „góln«> 
Za tytuł do uczestniczeń' ustawy 

dzenin służą także, w mysi



^WINA GRUZIŃSKIE
Skład Węgli, Drzewa, Wapna, Cementu, Trzciny itd.

imd

1992R

■ e. tPli

X

— jflassaiysta F. HIELIFlil, Kru­
cza 46. 3730

zebraniu biorącego, za udzieleniem prywatnego peł­
nomocnictwa. 1366
Warszawa d. 20 października (1 listopada) 1889 r.

€
£3

ulica Chmielna Jw 23. Wspólna 45, róg Marszałkowskiej.
Posiada zawsze znaczny zapas węgli kamiennych najlepszych gatunków i takowe sprzedaj* 

po cenach następujących:
1. Za korzec wyborowych sortowanych grubszych . . . . kop. 95.
2. „ „ „ bez sortowania.................................. , 90.
3. , „ „ kostkowyeh ............. w 86.
4. „ sążeń drzewa sosnowego w szczapach . ’. rs. 14.
5. „ „ , brzozowego rąbanego  „ 16.
Obstalunki wysyła tego samego dnia po zamówieniu, poręczając za dobroć towaru 

i sumienną ekspedyoję, 1995r

KDKJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 listopada 1889 r. 

. Bielańska 24, róg Długiej.
" prawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50, leczy, plom­
buje i reparuje zęby po cenie umiarkowanej. 1399rLecznica ul. Długa nr 21.

Udzielają w niej porady następujący lekarze:
Od g. 10—11. Dr D. Landau, choroby szczęk i zębów.—

Zamówienia na sztuczne zęby i plombowanie, codziennie,
Od g. 10—11. Dr. Kulesza choroby wewnętrzne i dżieei. 

codziennie prócz piątków.
Od g. 11—12. Dr Pacanowski, choroby żołądka i kiszek, 

codziennie.
Od g. 11—12. Dr Wertenstein, choroby właściwe kobie­

tom, codziennie.
Od g. 12*/a—D/j. Di Mikulski, choroby weneryczne i skór­

ne, codziennie.
Od g. 12—1. Dr Baumritter, choroby wewnętrzne, specjal­

nie nerwowe (Elektroterapia), codziennie.
Od g. 1—2. Dr Szteyner, choroby chirurgiczne, codziennie.
Od g. 1—2. Dr Ołtuszewski, choroby wewnętrzne a spe­

cjalnie płuc, krtani i jamy noso-gardzielowej (Laryn­
goskopia), codziennie prócz poniedziałku i piątku.

Od g. 2—3. Dr Winawer, choroby oczu, codziennie.
Od g. 2—3. Dr Łassaud, choroby właściwe kobietom, co­

dziennie.
Od g. 3—4. Dr. Szwykowski, choroby weneryczne i skór­

ne, codziennie.
Opłata za poradę kop. 25. (3445)

Uee .°gólnie za najlepsze z win Kaukazkich, a nie ustępu- 
dobroci winom bordoskim i burgundzkim, są <lo na- 

^ystlr.'T pudlach win w W arszawie, jakoteż we 
lcn większych miastach prowincjonalnych. 

Reprezentanci na Królestwo Polsk e

H— — 1 ’ u |^a.

£ R M A N i GROSSMAN.
16 N^LNY SKŁAD w WARSZAWIE, w PETERSBURGU, 

az°wiecka, dom własny, 33, Wielka Morska 33.
Sprzedaż na raty.

^BHLSaJ ©ME wyborowych instrumentów 
odnajprzystępni ej szych cen. 1586r

Rr- 31! 

8twa świadczenia warszawskiej Filji Banku Pań- 
jjjj wDa łożone tamże akcje, byle skład ich nastą- 
C2(|nyu1eiIU'I1*e d° deponowania akcyj powyżej ozna- 
sio^vra?‘e gdyby ogólne zgromadzenie nie odbyło 

'’’crwsząm terminie, tj. 23 listopada (o gru- 
tt(I»ia}r‘ i'a^dy akcyonarjusz życzący sobie wziąć 
oIjo'W' w Ogólnem Zgromadzeniu 8 (20) grudnia 
g<Udn^ZaD^ jest’ D*e później jak 28 listopada (10 
akP)c la do godziny 2 ej po południu złożyć swoje

W K#nie Głównej Towarzystwa lub w wy- 
Akcv^Ci' Wyżej domach bankierskich.

hacjf e z‘°źone być winny przy załączeniu specy- 
Cyel, numerów, spisanej w dwóch jednobrzinią- 
\r ?2einplarzach i podpisanej.

glówiin ]8Peeó’Akacji po poświadczeniu przez kasę 
daj;(cA dom bankierski, zwrócony będzie skla- 
Br i) . , “keje jako dowód dokonania depozytu; 

ZwrotZa8tauie l)rz? akc)ac11-
Iłu, :e. depozytu nastąpi po odbytem zgromadze- 
°Ztlaczo^U'e Za z'ozeuiem specyfikacji numerem 1 
’kpozytji ’ °*)ejmuj^cej pokwitowanie z przyjęcia 

śdnio do § 26 ustawy, akcjonariusz może 
frtelać lczF8tm’czeuia na zgromadzeniu ogólnem 
^^^^^huego akcjonarjusza, udział w temże

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Oferty dla Ofelji są nadesłane wraz z fotogra­

fią do Warszawy poste-restante (podpis) „Mucha”.

— Ofelji.—List wysłany poste-restante.
3821   F—s.

— Do Ofelji. — List poste-restante.
3815 Sfinks. J. S.

— W. Af.—Proszę o odpowiedź i na moją kores­
pondencję w nrze 307 Kurjera.—M. M. 3817

— Ofelji.—Oferta do odebrania.—A. B. 32.

— Lecz lepiej byłoby postarać się o dobre, a nie
naśladować złe.—Motyl. 3795

— Dla Przyjaciela.—Dzięki ci! Czynię wszys­
tko... muszę cię widzieć! 3806

Dla pp. Właścicieli domów.—-Wiktor Szrajber. 
Biuro Techniczne dla budowy kanalizacji, wodociągów, kąpieli, waterklo* 

zetów, zlewów, drenaży i t. p. Grzybowska 21.
Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną moją Klijentellę, oraz tych pp. wła­

ścicieli domów, zakładów i t, p., którzy pragną urządzić u siebie prawidłowo funkcjo­
nującą kanalizację, że wystąpiłem z spółki: ,W. Szrajber et F. Stępiński, Biuro Tech­
niczne i Fabryka hydrauliczna” i otworzyłem firmę własną, jak górą.

W specjalności tej pracując bez przerwy przez lat 18-cie,—rozpocząłem zawód mój 
w roku 1875 w Frankfurcie nad Menem, pod kierownictwem W. Lindleya ojca, od roku 
1882 pracuję tu w Warszawie,—starałem się usilną pracą, tak teoretycznie jak i praktycz­
nie o zdobycie wiedzy praktycznej na tern specjalnem polu, głównie dla tego, aby powie­
rzone mi kapitały na roboty, które z natury rzeczy uchyłąją się kontroli oka ludzkiego, 
zostały użytemi racjonalnie i aby raz użyte pracowały przez długi szereg lat bez poprawek 
lub pomocy—pracy wstrętnej, żmudnej i kosztownej.

Wzrastające z dniem każdym zaufanie do mej pracy, oraz powiększanie się stałe kli- 
jenteli, ludzi z rozwagą ponoszących nakłady, a patrzących przy wyborze firmy na zdolności 
i uczciwą pracę tego, komu takie ważne roboty powierzają, każą mi wytrwać na tej mo­
zolnej. drodze; pracować więc nadal będę, bo praca na tern polu, to piecza o zdrowie 
ludikie.—Polecam więc usługi moje w tym duchu i kierunku szerszeniu kołu publiczności, 
przyrzekając stawić się na każde wezwanie i pozostaję z poważaniem Wiktor Szrajber, 
Inżenier kanalizacji, Grzybowska 21.—Wolontarjuszów z dobrej rodziny, z wyższem wy­
kształceniem na naukę za opłatą przyjmę.1430

___________________________________________________ lll.lllll. 1.1 Wlll.ll—■ III

„Ważna wiadomość!
Il l* °E6le dT' t’*Ur rtBfiowych. kantorów, hoteli, sklepów, restauracji, cukierni 

: ,a a zakładów uaraRnych na częste otwieranie drzwi.
Fabryka Tabaczna istniejąca dotychczas 

przy ulicy Hożej As 55, 
przeniesioną została na 

ulicę KROCHMALNĄ Nr 56 w Warszawie.
Fabryka zaopatrzoną została w aparatu naj­

nowszej konstrukcji, w skutek czego obstalun­
ki wykonywają się w bardzo krótkim czasie. 
Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, iż­
by przy nabywaniu wyrobów na- 
szych, raczyła bacznie uważać na r 
naszą markę fabryczną, jak rów- 
nież na stempel firmowy 
na banderoli, koloru mie
które indywidua naśladują do złudzenia etykie­
ty i sprzedają swe liche wyroby za nasze.

Składy fabryczne naszych wyrobów znajdu­
ją się w Warszawie: przy fabryce ul. Kroch­
malna 56;—Plac Grzybowski A® 2 i ul. Nalewki 
A® 18;—w Łodzi, Hotel Hamburski. iei6R

1 umieszczony
1 dzi, gdyż nie-

jt«fe
m^ ycznie,

X-’ 81<lm ^^'UeFteż1 le®rulaniie zamykają drzwi nawot przy największym przeciągu 
żaJ-^Jsh i w ocrń7Xjr<*atne są w nadchodzącej porze zimowej do drzwi kuryta- 

Przvbii?,^6 wl’stawionych na przeciąg zimnego powietrza.
*4^ziłv 6 nign*'} aParatu ,ia 14 dn* Prńhy bez żadnych kosztów i pretensji,
j 2 0111 *nstytuci a uznaną przez najznakomitsze osoby w kraju i przez

z**&źamja JU nadowe, które sprężyny pneumatyczne już u siebie zapro- 
n44aP! Pod firm?1 FnT,Cm???.80wych posiadaczy sprężyn pneumatycznych, pocho- 

oTlżyn Pod tąż trrńn^A’’ iż fabryka ta przeszła na wyłączną moją wla- 
Bq8ić d0 ‘ytuiu „ * Powadzona będzie, po wszelkie zatem bezpłatne repa-

aie6° kantoru DCJ1 danycl‘ Przez firmę „Fortuna,” raczą się fezanowni Kii-

a9?ny i kantor w Warszawie
* H Wolni AgTm J! ***® ** ®* ®AGENCI W miąjscu i na wyjazd.

■i

Warszawa, Sena orska Aft 24.

W
—a’i;
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na wydawnictwa periodyczne Księgarni nakładowej

0

w Warszawie, Nowy-Świat 41,

KI

a • 00^00 O—- ■ ■--«.

'M 
ł.

CZASOPISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWAIE,
liczące rok 25 istnienia,

wychodzić będą i nadal na tych samych co dawniej warunkach wraz 

z Dodatkiem bezpłatnym, 
zawierającym najcelniejsze powieści i romanse autorów obcych.

Najznakomitsze siły literackie i artystyczne polskie 
stale nas wspólpracownictwem swem zaszczycają.

Wyznań obietnic i zapewnień, po ćwierć wieku istnienia chyba 
czynić nie potrzebujemy. Społeczeństwo, tuszymy sobie, zna nas 
dostatecznie ażeby wiedzieć, że czynimy wszystko co tylko jest w na­
szej mocy, aby Kłosy pod każdym względem potrzebom serca i umy­
słu czytelników swoich odpowiadały i tym sposobem ich sympatję 
i poparcie sobie skarbiły. O tę sympatję i poparcie uprzejmie też 
prosimy, jest to jedypa nagroda za usilną naszą, w tych ciężkich 
czasach pracę.

Cena „Kłosów” pozostaje i nadal niezmienioną, a mianowicie: w Warsza­
wie miesięcznie kop. 67*/s; kwartalnie rs. 2; półrocznie rs. 4; rocznie rs. 8.

Ka prowincji w Królestwie i w Cesarstwie wraz z przesyłką pocztową, kwar­
talnie is. 3; półrocznie rs. 6; rocznie rs. 12.

( Wyszło z druku i jest do nabycia we 
i wszystkich księgarniach dziełko

Adolfa Suligowskiego
Kwestja mieszkań.

Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. 20.
Skład główny w księgarni

Gebethnera i Wolffa
W WARSZAWIE. 1959r

Zakład zaszczycony wyższemi nagrodami 
na Kaukazie, w Charkowie, w Warszawie, 
Lwowie i obecnie w Paryżu.

Zimowa kuracja kefirem 
i kumysem, 

Królewska 31.
Zakład mój zaopatrzony stale codziennie

i zdrowe Grzybki kefirowe, do których 
dołączam przepis i broszurkę. 1962r

K. SIG ALINA z Kaukazu.
Celem powiększenia interesu, mającego zwią­
zek z przemysłem krajowym, potrzebny jest

WSPÓLNIK
z kapitałem od 6,000 — 10,000 rs. 
Gwarancja zupełna. — Oferty pod „Prze­
mysł” do Biura Ogłoszeń Rajchmana i 
Frendlera, Senatorska 26. 1967R

Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, 
że przy składzie zegarków, otworzyłem Ma­
gazyn wyrobów jubilerskich, jako też 
przyjmuję wszelkie obstalnnki i reparacje 
w zakres jubilerstwa wchodzące. 1943r

M. POZZI,
Nowy-Świat Aś 31 (róg Chmielnej).

Kop. 90, 85 i 80 
korzec węgla kamiennego 

z odstawą, 
Ą. Niesiołowski, 

Żelazna A? 47, róg Prostej.
Bioiącym w' znacznych ilościach ustępuje

się rabat. Ubstalunki przez posłańca na koszt 
składu. 1434

smaczne i duże, w Niedzielo i Czwartki, 
w Cukierni przy ulicy Chmielnej Ali 47, oraz 
na czas zbliżających się Świąt—wielki wybór 
Pierników.—Biorącym za rs. 1, dodaje się 
za kop. 15. 1425

„Tygodnik Romansów i Powieści."
liczący rok 21 istnienia

■wychodzić będzie i nadal raz na tydzień w Sobotę, obejmując 16 kolumn we dwie szpalty 
ścisłego garmontowego druku. Każdy Numer zawiera powieść oryginalną najcelniejszych 
autorów polskich; jedną lub dwie powieści wyborowych i zajmujących tłómaczonych z obcych 
języków, oraz kronikę tygodniową, w której się omawiają ważniejsze fakta społeczne, li­
terackie, artystyczne, polityczne i naukowe, zaszłe w ubiegłym tygodniu tak w kraju jak 
i zagranicą.

Od czasu do czasu ozdabiamy Numer rysunkiem artystycznie wykonanym.
Cena prenumeraty wynosi w Warszawie kwartalnie kop. 75; półrocznie rs. 1 kop. 50; 

rocznie rs. 3. Na prowincji i w Cesarstwie kwartalnie rs. 1; półrocznie rs. 2; rocznie rs. 4.

„Biblioteka Jtajcelaiejsajcli Ptwóff Liieraiury Europejskiej, “
licząca rok 17 istnienia,

wychodzić będzie i nadal raz na tydzień w objętości dwu lub trzech arkuszy druku, w forma­
cie większej ósemki, mieszcząc w sobie najznakomitsze płody poetyckie, dramatyczne, powie­
ściowe, historyczne i inoraino-filozormziie, wszystkich narodów Europy, ze szczególne™ jednak 
uwzględnieniem literatury ojczystej. Staraniem „Bibljoteki" jest, ażeby uprzystępnić nabycie 
najcelniejszych dzieł obcej i własnej literatury, ażeby szerzyć zdrowe poglądy, poczucie pię­
kna i miłość ideałów prawdziwych.

Cena preuumeraeyjna wynosi w Warszawie oraz na prowinąji i w Cesarstwie kwar­
talnie rs. 1 kop. 50; półrocznie rs. 3; rocznie rs. 6.

Prenumerować można we wszystkich znaczniej­
szych księgarniach w kraju i zagranicą* 1996r

Nowy-Świat A5 1, 1399
zawiadamia, iż w dniu 31 Października 
(12 Listopada) r. b. i następnych, od­
bywać się będzie licytacja na sprzedaż 
zastawów nie prolongowanych w c:ągu 
trzech miesięcy. — Prolongaty w dniu 
licytacji przyjmowane nie będą.—Oso­
bne zawiadomienia nie będą rozsyłane.
r.>-

ka r. 1889-go. przy ulicy Instytutowej 
-17261. 13 poko- 

1 kredens, 1 nn- 
tresóla, I wanna, 1 waterklozet, w su- 
terynie 1 kuchnia, 4 pokoje, 1 spiżar­
nia, 1 drwalnia, 1 stajnia, 1 wozownia, 
1 skład na siano, 2 piwnice, 1 lodow­
nia, 1 góra wspólna, do tego ogród 
angielski z fontanną i tarasem. 1379

na odciski
A. B E R G H O L C A,

§ niszczy w przeciągu kilku dni odci- 
i! ski i brodawki. Sprzedaje się w apte­

kach, składach materjałów aptecznych 
i magazynach wyrobów gumowych.

Skład główny w St.-Petersburgu New­
ska Apteka przy Aniczkowym moście, 
w Warszawie w aptece E. Jarnu­
szkiewicza, Nowy-Swiat A» 3.5. 1248

MIESZKANIE
j do wynajęcia od dnia I-go Październi-
v ka r. 1889-go. przy ulie-v Tnstvtnt.owoi 
I w pałacyku pod Ai 1—
f jów, 2 przedpokoje, 1

£r 3’1'i

Skład Futer

Najtańsza Fabryka W
i wałków do okien.

100 łokci wałków 50 kop., wata 
pszych gatunkach oraz kolorowa po 
handlującym odstępuję znaczny rabat. i g 
Świat Aś 8. obok straży.

| „Encyklopedji Humoru
Zeszyt Ill-ci, S|O. 

zawierający utwory: Mickiewicza, o 
w mkiego, Krasickiego, Fredry, La ’ 
Ochockiego, Homilia, Junoszy. Bar 
szewieża, Heinego, Woltera, Tw® 
i innych, wyszedł z druku i jest <10 
bycia po kop. 15. . 0

Adres: Drukarnia A. PajewsK^J 
Niecała 12. "L-g

Ł3

J. D. REBEL, 
egzystujący od 1868 roku, istnieje na 
Nalewkach )fe 47, w domu własnjlS>-^

APTEKARZ 
aI.LEROWSKI’ 
133 Marszałkowska 
Z pozwolenia Departa®eU 

Medycznego wyrabi*ĆOPAHON . 
niezawodny przeci'V J 

k RzerzączcM 
Ce na Rs. Ł xf/M I

egzystujący od lat 40 jest do odstąp1® 
dogo czasu z.i bezcen. — Róg Tamki 
piel.— Wiadomość u właściciela donie ­
ść u.

>0

gdeburgu. __ ___ I

MAGAZYN
nowych i t(|

ZfttlSKBO i 

w Warszawie, ®®a{’bór mebli nłf-
1. Posiada wielki wybur 

tnych i skromny { nrZł
2. Przyjmuje zj‘1”*'7ysunkó*ioy, ®‘ip 

tamenty podług ’Ljjoracy.)0^
3. Działwinda wszelkim ^mwynW>»«r
4. Kupuje, sprzedaj®

Ka u cj o n<? w?.nXnżącyc^ 
rekomendacji- ,

ŁUCZYŃSKIE
Krakowskie1^,

Ma do umieszczeni®. gospodyń. yok&ji. 
pisarzy prowentoa'jC“^e= 
szwaczki, panuj tkjego; rki, sługi do ,wsz> i^bę. 
oraz wszelką mną Robrem1 & 
duje osoby tylko z

Siemię burako*^
Znaczna firma niemi®c^nje O 

do sprzedaży swojego P°"s" PoweS0 
doskonałego siemienia . Pur‘^ane®° 
pszych odmian wykwalifikow
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JWTNACRODA^
KOMITETU.

iłV,2T** 7/

«) 
b)

*r

Taczka
kop. 15.

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH
EKSTRAKT i KARMELKI;

DO WIADOMOŚCI PP. MYŚLIWYCH,

Fabryka Bekkera 
wyrabia dalej ładunki, oraz 
przybitki do wszelkiej broni i 
sprzedaż takowych hurtowa i 
detaliczna, uskutecznia się w 

składzie prochu i broni
B. Ronczewskiego,
przy ulicy Królewskiej Nr 31.

Tamże można dostać prawdzi­
wych angielskich kapiszonów, 
używanych w ładunkach Bek- 

kerowskich. 1391

Koncesjonowane przez władze 
lekarskie.

U '
Plac Zielony «N° 13,

°Taz Ajenci we wszystkich gubernjalnych 
i powiatowych miastach, 1975R

• Wrsburg, newskij prospekt,
UMEBLOWANY Nr 49.

^wółXa./kń“?JP,rzystępniejsze ; uprasza się nie zważać na dorożkarzy 
v j owędzających zamieszkać w powyższym domu. 822

Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 9so
ggj

Istniejące od roku 1858 \ 

iPfcsHis Tof. fcpirti 
od ognia i na życie,

z kapitałem zakładowym rs, 2,480,000, 
Tezerwą po koniec 1888 r, „ 6,068,903. 
Przyjmuje na dogodnych warunkach ubezpieczenia: 

Od ognia: nieruchomości, ruchomości i tow’ary; 
ną życie: w najrozmaitszych kombinacjach, ja­

ko to:
na wypadek śmierci, dożycie, posagi
i renty,

Z udziałem lub bez udziału w zyskach.
Bliższych objaśnień udziela:

LIST T

POCHWALNY

,927B

Z dniem 2 (14) Września b. r. |

Otwarta zasiała Filia
Moskiewskiego Magazynuj 

tao-ldowa > 2. I
Nadeszły świeże transporty Płócien Jaro- p 
sławskich, Bielizny stołowej i gotowej | 
damskiej i męzkiej, Kołder watowych, weł- j! 

I nianych, jedwabnych, atlasowych, a także bajo- | 
i wych Śławuckich i pluszowych, Kaftani- | 
I ków wełnianych i fil d’ecose, Pończoch, |i 

Skarpetek etc., etc., etc. |

CENY FABRYCZNE.

I
JSTowe 3MŁodLele

KOSZUL MĘZKICH i DAMSKICH

otrzymał
SKŁAD PŁÓTNA i BIELIZNY 

ADOLFA ZMIGRYDER i S-ka,
Wierzbowa 6 (Hotel Angielski;. 1845r

“plEKCJA DRÓG ŻELAZNYCH
'i V0. wiadomości osób interesowanych, że w Magazynie Głów- 

■> hze Dróg, znajduje się do sprzedaży starego żelaztwa,
2 w mianowicie:

c’ ’> arszawsko-Wiedeńskiej pudów 36,691 funtów O3‘/2, 
’* „ Bydgoskiej „ 9,079 „ 183(4.

Cl ^ajac u Razem pudów 45,770 funtów 22‘/4.
t °SPodarc^ kupna, zechcą złożyć na ręce Naczelnika Wydziału 
^wane ,]ek^>0» pajpóźniej do dnia 17 (29) Listopada r. b., opieczę- 
&i żela f’racJe’ napisane na zwyczajnym papierze, oddzielnie na 
jj ^rs?^ ?Va Z ^rogi Warszawsko-Wiedeńskiej i oddzielnie z Dro- 
3*,óg Żela^j8. 0‘Bydgoskiej, przy dołączeniu kwitów Kassy Głównej 

,Ub0 i do ?C • a złożone vadium, do deklaracji 1-ej w summie rs. 
*ho ^arunkiUflej' summie rŁ 1>000- 
go być ka- ] z. aży wraz ze szczegółowym wykazem żelaztwa,

2,rvkł Z dennie przejrzane w biurze Wydziału Gospodarcze- 
Jph. y^h godzinach biurowych, z wyjątkiem dni świątecz- 

'_______1971r

rs, I
ULA PP. MYŚLIWYCH, I

MMlsii SZRUT, hartowany oryginalny,
’’^niLLED S.tiOT,“ |

woreczkach pięcio funtowych,
J^ZYSZToFbRUN i SYN I

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-lekarskich.

ijEmswj
u * ftjfttsb

kop. 75.
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w Warszawie, $ŁiB^lŁO'WSls.ie-I,rz;eclixi.i©^;oie IKRr 33,

AWATN^K.^kG-^.Z'X’lSr

13.60 do 
23.00 do 
31.00 do

z 6 serwetami od Rs.
z S2
z 18
z 24

od Rn. 7.35 do Bs. 38.50- 
od
od
od

OBBFS
OBRU8
OBRUS
OBEWS
O’ si* ais pojedyncze w wszelkich wielkościach, sztuka od kop. 95 do rs. 68.
O i&®3L*'oaSi;y- w sztukach bielone, czysto lniane, we wszystkich szer., ai’szyn od 55 do rs. 1.65 (lok. od 45 k. do rs. 1-32)’
fG5€^Jiostołowe, tuz. od rs. 1.70 do rs. 31.50. — Sii deserowe tuz. od rs. 1 do rs. 10.20*

do kawy i herbaty, sztuka od kop. 90 do rs. 16.60.
CŁrJL’ara.i.JbM.ry do herbaty z 6 i 12 serwetkami desserowemi, lniane i jedwabne w najnowsze desenie fantazyj' 
 ne, od rs. 2.28 do rs. 54.

kreasowe, jacquard i adamaszkowe, tuz. od rs. 3,80 do rs. 28.40. 
TAI ^<*2E ■■ M li i kuchenne w sztukach, arszyn od kop. 15 do kop. 37 (łokieć od kop. 12 do kop. 30).

^«*se BB..S l< i do wyszywania z brzegami kanwowemi, sztuka od kop. 87 do rs. 2.05.
hukowe, hakubak, z frendzlą wiązaną i kolorowemi brzegami, tuzin od rs. 4.30 do rs. 120.

Ssil<Ł5.sLc?2HL’<^«?5«K.Bii do kurzu, szkła, porcelany, noży, lamp, z wrabianemi odpowiedniemi deseniami, w kratki, z^° 
lorowemi brzegami, w wielkim wyborze nowych deseni, tuz. od kop. 70 do rs. 5.30.

Zarządzajmy Składem Żyrardowskim L. KUŁAKOWSKI- 
Magazyn przyjmuje zamówienia na obrębianie i znaczenie, jakoteż na wrabianie Herbów, Mono#** 

£&iów i. innych znaków, które z największą starannością w możliwie krótkim czasie wykończa j o cenie kosztu.

3.00 do Bs. 10.60 
od „ 6.50 do „ 19.80 
od „ 15.25 do „ 28.20 
od „ 20.30 do „ 37.20

„ 65.50-
” °8* ~„ 131.00.

KUR JER WARSZAWSKI. —DnU 10 Hitopad* 1660 r.

poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymanych deseni

BIELIZNĘ STOŁOWĄ

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L Krasińskiego.
MAGAZYN POD FIRMĄ

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEB SKIE GO
egzystujący od 1835 roku na rogu ulic Chmielnej i Xowe go-Świat u. . 

■$o\wa 11'ina czyste naturalne oryginalne  francuskie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystałych z’c.,c?j[ij, g9111.^ 
bardzo starych i rzadkich gatunków, tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na b’ 
gąsiory i beczki. Poleca się również dla chorych rekonwalescentów oryginalne i stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy. Równie 
w pokojach gościnnych wypić zawsze można kieliszek zdrowego wina. Panom handlującym odstępuje się rabat.  —

L. FALĘCKIEGO I SYNA, sf 
przeniesiony do domu własnego, ulica Niecała 5 i znacznie powiększony, 
mał na sezon bieżący i zimowy w wielkim wyborze Wełny gładkie i fantasy Jjy 
na suknie wizytowe, Sukna franc izkie, Plusze jedwabne i wełniane, MateU 

na pokrycia futer, Flanele, Korty, Chustki, Pledy.

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L. Krasińskiego,
# otrzymał w komis wielki wybór r -

PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ I RĘCZNIKÓW
z pierwszorzędnych Jarosławskich i K ostro niskich fabryk, które poleca po cenach labryczuj

Poleca również wielki wybór

na suknie i pokrycia futer.
Russka Manufaktura.

i»W* i1-
1819K



 KUB JER WARSZAWSKI.—Dnift 10 lUtopada 1889 r. 13

powinien być stempel „M. Zouraboff

1

Na korku powinien być stempel „M. Zouraboff“.

Korzystne^wiadomoś^^j

Księgarnia Nakładowa 
8. LEWENTALA

w Warszawie, Nowy-Świat 41, poleca nastę­
pujące nowości:

Cztery pieśni Jana Galla, z ilustracja­
mi Czesława Jankowskiego, rs. 1,

Rodziewiczówna Marja. Kwiat lotosu po­
wieść, (str. 320), rs. 1 kop. 20.

Dygasiński Adolf. Z zagona i bruku, zbiór 
noweli, (str. 441), rs. 1 kop. 50.

Byron. Dwie tragiedje historyczne {Dwaj 
Foskarowie—Marino Faliero), po raz 
pierwszy na język polski przełożone 
przez Feliksa Jezierskiego, rs. 1.

DF Na koszta przesyłki należy dopłacać 
po kop. 20 za każdy tom. Zlecenia z pro­
wincji księgarnia uskutecznia nie tylko za 
uprzedniem przesłaniem pieniędzy, ale także 
i za zaliczeniem pocztowcu,. 1734r 

t|'^8’uj^cyliod "occi w^ci°*ela, jest do sprzedania handel specjalny, 
H^razeu“25lat. położony przy pryncypalnej ulicy i do ostatniej chwili 
feJc“,ńana i Warunki bardzo dogodne. — Wiadomość w Biurze pp. 
^^^^^^^rendlera, Senatorska 26, 1974R

RUSAŁKA
Polecamy Kalendarzyk humorystyczny 

z i Ilustracjami

RUSAŁKĘ
na 1890 r.—Sprzedają wszystkie księgarnie, 
kantory pism, kolporterzy, kioski i dworce 

kolei żel. 1438 
Cena egz. 20 l.op.

Skład główny: Marszałkowska 109, w księ­
garni D. Rundo, dawniej Leopold Eu er.

$P®owa
°WN,A

Vna - Borowno“
żeuZ KłonQnice 

^jWarsz.-Wied.
Sezon tT**" ’®£iry iw* poleca: 

^ł^‘aJski (U TWARDE.
od.80 do 120 f.). 

t s*Łvki (cesŁ oed* k do d° po f.). 
^hh Hv MlEirtr.115 do 18 f.j,

TłUSTE.^bu^nberg Ad 2 do 3 f.j. 
h ‘dd 2 do 3 f-)-

,d8

rkury*‘
^•UWe^ofe/10211^ 

” po K. 2'/2 sztuka.

^Ulinga i Billiclxo.,
W r°2szerz przy ulicy DobreJ -v 3 W Warszawie,
p Prawa zy®'°’ jak dotąd tak i nadal pod tą samą firmą prowadzonym będzie. 
J^lja BiUino.8’ ?• Juljana Billinga mocą kontraktu spółkowego, wchodzi żona 

&dz«uia ,vI’?-~Zawiadamiamy zarazem Sz. Klijentów, że podejmujemy się zapro- 
'’domach

banalizacji i Wodociągów,
s^Jstk oraz roznia‘teJ konstrukcji studzien i pomp. 1978R

 0 'wykonywamy śpiesznie i po cenach możliwie umiarkowanych.

U S B R ATT“
SSPf.DO FARBOWANIA WŁOSOW.
k, ^°nd ja^Olu powyższego płynu, włosy siwe i rude otrzymują kolor trwały, ciemny

* ^dej r'i?le tracAc swej miękkości i mocy, a przez czas nie przybierają barwy zie- 
* W, q *Jak to ma miejsce po innych płynach^, lecz przeciwnie, dostają piękniejszego 

ona pudełka większego Rs. 3, mniejszego Rs. 2, z przesyłką kop, 50 
S_ drożej. Przy żądaniu należy wymienić kolor.

8®daż główna w Centralnym Składzie Perfum i Kosmetyków

Jana Kalinowskiego,
dawniej

iillCa*trak Aleksandra Kocha,
^Mkowsk ^“^Przedmieście te 65 — i w drugim magazynie w Warszawie, ulica 

-  n oraz w znaczniejszych magazynach perfumeryjnych w Moskwie
fc^*~~~~^,*'ODORA. Kuzniecki most te 1, w Kijowie u AŁEKSISA. 1437

H> z własnych Winnic. 
wrtowe-t detaliczne: w Warszawie, Se jatorska 25/27, 

^Urtow ” w Wi,nie> Wielka ulica.
W Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszczeńskiego, 

’ W Niżnem, w czasie Jarmarku—NapiL Łinja.
^Szelkie fA adacb Warszawskim i Wileńskim znajdują się:

Z?sskie i xr }Ua * aaP°je zagraniczne, Dońskie, Szampańskie, Wódki 
-nalewki. 1979R

SKŁADY #
W Z 1ST 

»L I. ZURABOWA,

Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa.
Wyszła z diuku

HISTORJA NOWOŻYTNA
przez

Tadeusza Korzona,
z 64-ma rysunkami w tekście, mapą historyczną i tablicami genealogiczne mi (str. 542 in 4-to). 

Tom I-szy (do 1648 r.) rs. 3,—z przesyłką rs. 3 kop. 30.
Tegoż autora:

Historja starożytna, wyd. 2-gie rs. 1 kop. 50.
Historja wieków średnich, rs. 2 kop. 40.

Do nabycia we -wszystkich księgarniach.

„ŚWIAT SNÓW”
niezwykle interesujące dzieło myśliciela francuzkiego

MANA SIMONA,
w tłomaczeniu J. K. Potockiego, wyszło z druku i obejmuje następujące kwestje:
1) Marzenia senne w ogólności. 2) Marzenia senne i zmysły. 3) Marzenia senne i organizm.
4) Marzenia senne i umysł, 5) Halucynacja wzrokowa. 6) Istoty niewidzialne i głosy. 
Nowy sposób zapatrywania się na halucynacje psychiczne i niespójność w manii. 7) Ha­
lucynacje czuciowości, powonienia i smaku. Inkuby, sukuby i upiory. 8) Halucynacje 
fizjologiczne. 9) Halucynacja hypnagogiczna. 10) O ekstazie. 11) O hypnotyzmie. 12) O 
złudzeniu (iluzji). 13) Raj sztuczny. 14) Halucynacja pustyni (ragle). 15) Mózg i sny. 
Cena egz. rs. 1 kop. 20,—z przesyłką rs. 1 kop. 35. 1932r

Do nabycła we wszystkich księgarniach.

PODRÓŻ DO WŁOCH, ABBAZZJ1 ’
5 JXaEMRjBJWWJ.

Najszybsza i najdogodniejsza komunikacja nowo zaprowadzonym po­
ciągiem wieczornym austrjackiej kolei Południowej (K. K. JlPiV. Siidbahn).

Opuszczając WARSZAWĘ koleją warszawsko-wiedeńską o godzinie 9-ej m. 15 
wieczór, przybywa się do Wiednia nazajutrz o godz. 4-ej m. 20 po południu.

Wyjeżdżając tegoż dnia
z WIEDNIA (Sudbannhof) o godz. 8-ej m. 15 wieczór, 

do stacji Mattuglie-Abbazzia *) nazajutrz .
do Merami (via Marburg-Franzensfeste) nazajutrz  
do Wenecji nazajutrz ......................................
do Florencji nazajutrz . .........................................................  .
do Rzymu trzeciego dnia

podróżni przybywają: 
o g. 9 m. 32 rano, 
o g. Im. 10 po poł. 
o g. 2 m. 20 po poł. 
o g. 10 m. 35 wiecz. 
o g. 6 m. 10 rano.

NB. Pomiędzy Wiedniem a Mattuglie-Abbazzia kursują wagony bezpośrednie 
I-ej i H-ej klasy, Do St. Peter (gdzie pociąg przybywa o 7-ej rano) idą wagony sy 
pialne.

Pomiędzy Wiedniem a Meranem (via Marburg'-Franzensfeste) kursują wagony 
bezpośrednie. W wagonach I-ej klasy na żądanie można mieć miejsca sypialne za dopłatą 
złr. 4.

Pomiędzy Wiedniem a Wenecją kursują wagony sypialne. Podróżni I-ej klasy 
dopłacają do wagonu sypialnego 7 złr. 50 cent.

*) Podróżni, którzy wolą -wyjechać z Wiednia rannym pociągiem, o godz. 7-ej, do 
Abbazzji, przybywając do stacji Mattuglie-Abbazzia wieczorem, wygodnie mogą na stacji 
nocować w osobnych pokojach ku temu urządzonych.  ,

Z Wiednia do Abbazzji można otrzymać bilety powrotne na czas dłuższy za tanszą 
cenę. 1455r

BHKU MASZYNY 00 SZYCIA
„SIN(jERA,“

7 Z FABRYKI
Towarzystwa Mcyjwn dawniej Seidel & Nauman

I 5 czfi'el>Łiem bez nawlelcania, szyjące lekko i cicho.
Z przyrządem do obrabi ania dziurek wykouywają- 

KwW cJ’m 1,500 dz.iurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowaMM P° -**Dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepie

1 ■ piw ilicj Seiatorstej Nr22, rót Bielańskiej.1513R____ K.Koperski._

TRANY LEKARSKIE TEGDROCZNEl
żółty, oraz biały parowy prawdziwy LOFODZKI,

nadeszły do Składów Aptecznych

LUDWIKA SPIESSA i SYNAJ
Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczek, 

ulica Marszałkowska te 140.
NB. Każda flaszka opatrzona jest kapslem i za takie tylko firma odp^iaaa za 

czystość i prawdziwość produktu. 1918R i

-r:

Ai



Kprzadajg się w znaczniejszych 
Perfumarjach i Składach Ap­
tecznych. | 1657R

1
4711. Bukiet Reński, perfumy przy­

jemne, dobro i t mię.

4711. Ex'rais (Ekstrakt z kwia­
tów), o zapachach silnych i dłu­
gotrwałych.

4713. Przezroczyste mydła gli­
cerynowe, o znacznej zawartości 
gliceryny, ztąd łagodno i delikatne.

4711. Mydła toaletowe tłusta 
dla Dani i dzieci.

4711. Mydła glicerynowe i ko­
kosowe w tabliczkach, bar­
dzo tanio i praktyczno do użyt­
ku domowego.

;1 4711. Mydła lecznicze, wielka 
specjalność mojej fabryki.

J 4711. Eau do Quinine dla wzmo­
cnienia i odświeżania skóry na 
głowie.

H 4711. Olejki do włosów, poma- 
L J dy, brylanlyny.

■ 1 4711. Puder tłusty, Eau de Lys, 
Proszek do zębów,

M odznaczające się dobrocią z pomiędzy 
wszelkich tego rodzaju wyr bów.

ra Przy nabywaniu uprasza się o łaskawe 
Łj zwrócenie uwagi na markę ochronną 
K fabryczną.

(SPECJALNOŚCI.
4711. Eau de Cologne dotąd nie­

zrównana.
4711. Bukiet Reński, perfumy przy-

Nr 311KUB JER WARSZAWSKI.—Dnia 10 listopada 1889 r.
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Schroder de Constans w Bordeaux» 
Kocher Frcres w Cote St. Andre, 

oraz znanych WIA SZAMPAŃSKICH firmy 
Moet «& Chandon w Kperasay,

odbywa się codziennie w Składzie przy ulicy Erywańskiej M G, od godzin/ 
10-ej rano do 5-ej po południu a w Niedzielo i Święti do 12-ej w południe-

Wina wszelkie należycie wystale, a stołowe (Medoc z 1884 r.), począws j 
od rs. 1 za butelicę. 1937B

Ceny umiarkowane stałe.—Wybór wielki.—Cennik na żądanie- 
Obst.ilunki zamiejscowo wysyłają się pierwszemi pociągami.—Telefonu

Trębacka *r 4’
dom Szajblcr^^^

RZEŹB ARSKI i - fl(]Utaił fwi*Ł, 

różnych m«^fi°ra|| fil, .
Pomniki z 

marmuru i Piask°,7naś 
zakład pier w®zŁniki i in“e. rZ^ J 
od lat "śnnu PommkustępUJ0 ą - 
Z 6taUith±b;jgranicj^>^

zajmująca od lat przeszło pięćdziesięciu wybitne 
w toalecie każdej damy, jako woda dla skóry najodpowiedn^ 
sza i zaleca się w białym i różowym kolorze dla blond}'116 ' 
oraz żółtym dla brunetek. Prawdziwe jedynie u wynalazcy

GUSTAW LOHSE.
Berlin 46. Jaegerstrasse.

Perfumer Nadworny J. C. M. Cesarzowej Niemieckich 
Dostawca Nadworny J. Ces. Król. Wysok. Następczyni Iro

Niem. i Prus. ce||,
Do nabycia w Warszawie: u pp.: Alexander &

Aleksander Li pink, W. B. Śniechowski i t. p.

OGŁOSZENIE.
Podoje się niniejszem do wiadomości, iż 

w dniu 1 (13) Listopada r. b., o godzinie 12 ej 
w południe, w knucelarji 13-go Biełozierskio- 
go j ułku piechoty, kwaterującego w mieście 
Łomży, odbędzie się licytacja głośna na do­
stawę w roku 1890 dla rzeczonego pułku mię­
sa i innych produktów. — Życzący przyjąć 
udział w licytacji, raczą przybyć w dniu po­
wyżej wymienionym do kancelarji pułkcwej, 
mając przy sobie wymagane wadium is. 1000 
na mięso i rs. 1,000 na inne produktu, oraz 
dowód handlowy, dający prawo zajmowania 
się przedsiębiorstwami do wysokości 60,000 rs. 
obrotu rocznego

Uwaga. Dla dostarczania słoniny osobny 
przedsiębiorca jest pożądanym. 1947r

IsezonowĘ
gotowe ubioty m? r^wni°.^ 
nych rodzajach, -K g^lnnUb 
i materjaly nft wiell<>^ 
ma na *kładżi0 VVie<ł®V" 
wyboiae Magazyn 1374 
ski, Miodowa 2.

- - • -  - / ' 'i ' S ■ . . .

f KOMISOWA SPRZEDAŻ
g detaliczna (na butelki),

L Wszelkich Win, Koniaków, Likierów i!p.

Poszukiwaną jest na stały 1

SZCZECINA l 
w dobrym gatunku, w większej ’2^ S°cm(f 
wraz z cenami proszę przysyłać: • 
cki, Warszawa. Wierzbowa 6-_ _

LICYTACJA^
Lombard Praga, 

skiej A? 7, zawiadamia, ń _ , od u» 
Listopada r. b. i dni następny?' lic)1? 
10-ej zrana, odbywać się będz‘ ,v]ss 
zastawy nie prolongowano 
czasle- , '' --------

Firanki białe ’ rr»D'cZ” 
Mywany krajowe i 
ne, Materjaly L,śi»5^ 
Kretony etc., «<J . zyiti WL 
szych cen, w naj 
borze, na bieżący sezon 
i poleca Magazyn P°jL4ilP/ 
W. OCETKIEW'^’

ssEaEssssi

Gsieralaa Ajencja u Krtlulwa Polskie |
Robert Wera, Warszawa, ul. Marszałkowskall9j

PLASTER ODCISKI, ZGRUBIAŁA SKORE i BRODAWKI,
poleca się jako środek znany i niezawodny.

Dostać można we wszystkich Aptekach i Składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstwia 
Pudełko 40 kop.

Skład Główny i Fabryka Plastra Salvator
PRZY APTECE W. BOROWSKIEGO,

ulica Przejazd Ni 643, w Warszawie. 1442

| Oryginalne Amerykańskie Maszyny do prania „HANSA'J 
uznane przez wszystkich najzdolniej- » 
szych rzeczoznawców za najlepsze I 
i najpraktyczniejsze Maszy- i 

ny do grania.
Maszyny te odznaczają się bardzo dokładną oraz | 

nader uproszczoną konstrukcją; piorą zaś bieliznę 
nadzwyczaj czysto, oszczędzając przytem dużo trudu, 1 
czasu, jak również opału.

Użycie Maszyny tej nadzwy- , 
czaj łatwe.

W użyciu przeszło 30,000 maszyn, co najlepiej | 
za dobrocią ich przemawia. 1899R !

Ceny przystępne.

SKŁAD WYROBÓW CZESKICH

Warszawskc-WiE^ćskiej i Warszawsko-Bydgoskiej, 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że do eksploatacji tychże 
dróg w roku 1890, zamierza zakontraktować następujące materjaly 
i przedmioty ’- żelazo, stal, antymon, cynę, cynk, miedź, ołów, blachy, 
odlewy żelazne, ressory, rury płomienne i gazowe, sztucery miedzia­
ne, pilniki, narzędzia warsztatowe i drogowe, nity, szruby, mutry, 
druty, łańcuchy, gwoździe, sztyfty, szplinty, wyroby blacharskie, 
cegłę ogniotrwałą, mączkę i glinkę, koks angielski i gazowy, węgiel 
kamienny kowalski, węgiel drzewny, łój zwierzęcy i mineralny, my­
dło szare, naftę, świece stearynowe i łojowe, smarowidło do wózków, 
olej mineralny, różne materjaly apteczne, farby, terpentynę, pokost, 
skóry, pasy, torby skórzane do petard, wyroby gumowe, wyroby po­
dróżnicze, knoty, wyroby pasamoniczne, płótno, sukno szaraczkowe, 
ceraty, dywany, file, Utrecht, wyroby sżklanne, wyroby szczotkar- 
skie, drążki sosnowe, kamienie do szlifowania, korki, kosze trzcinowe 
1 łozinowe, kagańce do illuminacji, kółka rogowe do firanek, mąkę 
żytnią, miotły, papier szkłem nabijany, płótno szmerglowe, sloinian- 
ki, styliska, trzonki do pilników, tygle szmelcerskie, oraz włosy koń­
skie i drzewne.

Życzący sobie podją-5 się którejkolwiek z pomienionych dostaw, 
zechcą złożyć do dnia 3 (.15) Listopada r. b., na ręce Naczelnika Wy­
działu Gospodarczego, opieczętowane deklaracje z napisem na koper­
cie: „Deklaracja na dostawę (tu wymienić przedmiot) dla dróg żelaz­
nych Warszawsko-Wiedefiskiej i Warszawsko-Bydgoski ej w r. 1890.“ 

Do deklaracji należy dołączyć kwit Kassy Głównej na wniesione 
vadium, wyrówny wające 10% deklarowanej dostawy, oraz podpisane 
warunki licytacyjne, które wraz z wykazami potrzebnych materjałów 
i przedmiotów, będą wydawane w Wydziale Gospodarczym codzien­
nie w zwykłych godzinach biurowych. 1955r

hadto przed terminem submissyjnym, należy złożyć w Magazy­
nie Głównym Nr 1, próby i modele wszystkich zadeklarowanych ma­
terjałów i przedmiotów, zaopatrzone nazwiskiem i pieczęcią dekla- 
ranta i przy składaniu -oferty, okazać spis takowych z poświadcze­
niem Magazyniera Głównego, że pomienione próby lub modele 
w komplecie otrzymał, inaczej bowiem oferta przyjętą nie będzie.

i L. & O. HARDTMUTH,
| Warszawa, Wierzbowa 6, 1775R

wyprzedaje po cenach niepraktykowanie nizkich—wysortowane wy­
roby Majoliko vrfe, Porcelanowe i z Ters’a dotty.

-
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Wyborowe Zieleniaki

ectwa, i ,r -.T i1998R [ Kasyna Narodowego.

3129r

Fortepian do sprzedania prawie nowy.
Marszałkowska Aś 136, stróż wskaże. 24962

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze ou innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

Kasyno narodowe
we Lwowie, poszukuje zdolnego

Lustra na raty sprzedają miejscowym i na 
prowincję iabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­

dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie napis „Na 
raty*.25051

Student russki, dcćwiadczony korepetytor, 
poszukuje lekcyj lubkorepetycyj. Hoż.i Aś 7, 
mieszkania 53. 25210

Bliższa wiadomość u Sekretarza
1444

Kram malowniczy, kompleta za połowę ceny.
Wilcza 39, mieszk. 10. 25354

Osoba znająca krawiecczyznę, szycie bieli­
zny, pragnie zająć odpowiednie miejsce na 
st.iło lub do dzieci. Świętokrzyska Aś 9, mie­

szkania Aś 10. 25356

fabryczny skład d ,',-wanów Kiltynowicza 
r zaopatrzony został w wielki wybór dywa! 
nów, serwet, chodników, kołder, der, portier, 
kretony meblowe, juty, cerata! Ceny najniższe. 
Mazowiecka 16, wprost Erywauskiej. 247 >r

Do dużego domu potrzebny rządca kawaler 
lub żonaty bezdzietny, w średnim wieku, 

z kaucją od 3 do 5,000 rs. w gotowiznie. Ofer- 
ty dla B. K. przyjmuje kantor Kurjera. 25224

Fortepiany, pianina, Krałla, Hofera EOni- 
scha używane do sprzedania i wynajęcia. 
Krakowskio-Przedm. 3-L, Tarnowski. 24786

Gazę wyborową, szwajcarską z fabryki „Dufour & C°”, od cen targowych do 20% 
rabatu. Walce młynarskie „Kosmos. Oskardy, PerHkii, Młotki, 
Bloki, Blachy tartkowe* Pasy skórzane. Kiszki parcia ne, najtaniej 
sprzedają Iłembaerz et Jankowski, Warszawa, Marszałkowska Nr 111. 1982R

Fortepian konceitowy z krzyżowane mi 
strunami Kerntopfa rs. 380 sprzedam. Be- 
dnarska 29, stróż wskatle. 25031

Elki amerykańskie za 120 rs. Wiadomoś! w 
zakładzie Rothera, B ielańska 5. 25222

Kancjonowane Kantory
Rekomendacji Służących 
Józefa Łuczyńskiego.

Nowy-Świat Aś4obok Urazy ogniowej 
i Podwale Aś 6 na dole.'

Bardzo znaczna ilość służących obojga 
płci: z wpatrzonych w chlubne świadectwa, 
do umieszczenia zaraz.

Energiczny człowiek z kaucją rs. 1,000 po­
szukuje zarządu domu. Oferty do kantoru 
Kurjera pod wyrazem „Antoni.”_______ 25412

Do pracowni Klementyny potrzebne są 
panny kompletnie zdolno do staników. Ele­
kt .ralna Aś 19, l-sze piętro. 25377

Do pracowni Jadwigi Ignato wieżowej, 
Widok 13, potrzebne są zaraz bardzo zdolne 
staniczarki. 25281

Fortepian zagraniczny krótki b. tanio do 
spizedania. W spólnu 42, Borowicz. 25047

Niemiecką korespondencję załatwiam ta­
nio w godzinach wieczornych. Oferty pro­
szę składać u stróża, Nowy-Swiat A» 21. 25424

otrzymał i poleca Hand ul Win i Towa­
rów Kolonj iilnych

L. BIELEC!KIEGO,
1431 Zielna M 1, róg Chmielnej.

Do sprzedania bilaird w dobrym stanie.
Wiadomcśćwbawarji, ul. Piwna Aś 29. 25217

Kłody wykształcony człowiek, zo znajomo­
ścią języków, poszukuje posady korespon­

denta, magazyniera, kontrolera lub innego od­
powiedniego zajęcia. Referencje znanych osób. 
Adresy uprasza składać w Biurze ogłoszeń, 
Senatoiska 26, pod O. L. 3121r

Fortepian dobry mocny rs. 210, drugi 80.
Elektoralna 10, m. 2 0. 25263

F aury Ma tortepianów, specjalnie pianiu,
Jul. Koischwitza, Kra.kowskie-Przedmieście 

Aś 38, wprost Placu Saskiego, poleca pianina 
najnowszych systemów po najniższych cerach 
luu na raty. Gwarancja 4-letnia. 3139r 

arnitur buduarowy, kryty atłasem, elog; u- 
eki, do sprzedania. Zielna 26, m. 12. 25382

Binokle, okulary, z najlepszemi szkłami 25°/ 
tąpiej u optyką Juljana Drehera, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­

paracjo. 3080r

^ebie za bezcen! Garnitur czarny, erzeebo- 
Łwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kro- 
i ei:s, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 

lljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 24811

MM , ^I0TR ŚLIŻYŃSK1
LagaŁ udz!ela lekcyj tańców salo- 

u 61cbio w domu tjach fl.,? J’jkrdtszym wyucza w 20-iu wł- 
®Hasfn'«» uc6w najpotrzebniejszych. Stare- 

—%19. °bok Apteki. 1445

ę Lekcyj Tańców 
'•lektor?, S16b 8 ‘ P° domach prywatnych.'’“‘Oralna 53. 1447

W. Puchalski.

Na wyjazd do Cesarstwapotrzebny człowiek 
zo średniem wykształceniem, z kaucją rs. 
100. Wiadomość przy kościele WW, Świętych, 

mieszkania Aś 11.  25413

DO sprzedania gar nitur mebli orzecho­
wych mocnej roboty rs. 130. Złota 26, mie­
szkania 3. 3118r

Dwa łóżka mahoniowe za 15 rs. Grzybow­
ska 27, m. 8. 25355

fe^aUka j wychowanie.
-ał.?!ora T>nanezyoielskiego Sikorskiej, 

2j£ieikj ; j * ^ekomeudujo nauczycieli, nau- 
soi ir

»d U 7.?8SU81"‘ po 12 kop., (pocztą 14). 
lora ‘ w księgarni Centnersznera, 

_28656—- 
v oejniuia“ JNaB.ePBza Metoda dla samouków, 
Wazu fió., .objaśnienie wymowy każdego 
2e‘‘ia sie i—Najlepsza Metoda do nau- 

bez^ ka niemieckiego w 3-ch miesią- 
JZ5ZJ’ bon fnCPc‘ePlzez Reussnera. Kurs 
<ks‘tgaini r’, s wJższy rs. 2. Skład główny 
jF^^bethnera i Wolffa, 53 

ti awska'ai-cz??‘e'8bie T. Markowskiej, Kró- 
nra do umieszczenia miuczy- 

25238

Fortepian tanio do sprzedania. Aleksandrja
M 14 (Sewerynów), mieszkania A» 22, stróż 

Ludwik wskaże.  25093

Jest do sprzedania ogier mający 6 lat, siwej 
maści, do zaprzęgu. Wiadomość u stróża, 
Nowolipie Aś 44. 25348

Wg,, “a ------------------------------25423
' Mo’l' A^ru«sk?jąua. 6 * 876j jęZ^k 

w^yckn^-T^S^tekcje". 25439 
hteratury^10®'0 udz’ '

udziela Reussner, au- ^/AOmwszej metody. Ul. Świętokrzyzka 
hó^c»clka

śpiewu z Lamperti'ego św ia- 
’nuzyki z patentem kouserwa- 

v !e'a lekcje. Widzieć można od5—7. 
m.7. 21312

PVrzvV2® ndziolam lekcji —

udziela kon- 
lipie 17, miesz- 

25380
sieiKU życzy sobie udzielać 
ersacji. Wiadomość: Zielna 
dzy 6 a 8-ą. 25364

■■"'iflun 2 patentem udziela fran-J,., ’ . Przedmiotów klasycznych, od fe^nLska 78, m. ąp, 25087

8'? • Cbłopczyka ol lat 8—10 do
J nauki. Ulica Solna Jw 16, miosz- 

25378 
n.!'nezyeięl na prowincję do przy-

s, Wi»a dwó°b chłopców do 4-oj i 1-ej
omość; ul Bednarska 23, mieszka- 

:---- 25396t^’Mkuv^v ,’Bst nauczycielka niemka do po-
ic,y dzixi na wyjazd do gubernji

Ort v ^kłaszać sie; Eleitoraina Je 28,

cj°!lowane Józefa Łuczyńskiego, 
JJrsy. hu/rt e'I’r28dnii«ście Aś 59, wprost re- 

Uniieszczenu zaraz nauczycielki 
w d e, guwernerów i bony cudzo- 

PSlSJSr edukacji poszukuje się pa* 

k^t0tt8ur,„ Nauczycielki wyborowe
3‘j, y* anda Rafalsla. Ulica Złota 

biT"—____________  25008
Avar,2 .P°lsko-niemiecki Reussnera z 

nVltlan>i j 811skiemi wzorkami pisma, 141 
Pisani, .w>’niową do prędkiej nauki czyta- Ł’>tarzowy. Cena 35, 15 i 7% kop.

10 z 340 rycinami i pedagogi-
5 “• &klad w księgarni Ceutner- pylggm. 24127

k>nn°r’ P‘erwszeństwo uczniom szó- 
j kia.v jUla’ Potrzebnym jest do ucz- 

kuw1 Xin!**szkalego około wolskich 
pozostawić w kantorze lej^^A. 25351 

lit«Utu^kaófraBcuzki(B‘’ z konwersicją 
*ia ^4' t ,S11 ska 10, m. 10. Wiadomość 
<• 1 uniżę pianino do cgzercytowa-
I ~---------- 25112
ŁTi^kow^!1. yjbexkowych dfifikowvfth i

k-zvV"'- ‘'°warzyszy do lekcyj zbinro- 
g 5 ai>6iolskiego. Widtk 22, mie- 

- ---------------------------------------------  
ati*a lekcjo z zapewnieniem stałoj 

asZv'b uh v ‘iJ'-OczyUi'j!\ S'S w zakł ozie rękó- 
ąi^ ubiet Wojewódzkiej, ul. Bracka

Ji .'Aevi >

•Jdolny, energiczny korepetytor poszukuje 
Lkorepetyeyj w zakresie 3, 4, 5-ci klasy, 
bienna 18, mieszk. 13. 25374

Kołyska ż.elazna po odchowanem dziecku do 
sprzedania. Ulica Krucza Aś 34, stróż 

wskaże. 25352

Fortepiany, pianina kupuję, sprzedaję rata­
mi, wydzierżawiam, strojeuia, egzercytowa- 
nie. Książęca 4, przy placu św. Aleksandra. 

Strzelecki,___________ _______________25231
Futro damskie nowe do zbycia. Nowy-Śwat

25, stróż wskaże.  2336$

Udzielam lekcyj muzyki i śpiewu u siebie
i na mieście. Ul. Żurawia Aś 22, mieszka­

nia 26. 3147r

tosady i prace.

Adres przeniesionej fabryki kwiatów Józefy 
Leszczyńskiej: Miodowa 4, przechodni dom,

Podwale 3. Tamże potrzebne zdolne panny do 
kwiatów, 25277

Bona niemka z krawiecczyzną i bielizną po­
szukuje miejsca. Adres w kiosku przy ko­
ściele św. Krzyża. 25324

Młoda panienka poszukuje miejsca do po­
mocy pani domu na W:i. Wiadomość:

Krochmalna 22, m. 24. 25366

Małżeństwo bezdzietne, z dobremi świ de- 
ctwami, poszukuje miejsca w Warszawie 
lub na prowincji, mąż za lokaja, żona za ku­

charkę, młodszą lub też za gospodynię. Oferty 
proszę składać: ul. Wróbla As 8, u stróża. 25302

nospody i znająca się na kuchni i wtzyst- 
Ukiem poszukuje ihiejsca. Wiadomość w skle­
pie wód, Miodowa Aś 3. 25419
porzelany potrzebny zaraz do parowej du- 
Użej gorzelni; tylko z dobremi rekomendacja­
mi i kaucją w gotówce zgłaszać się od 4 do 
6-ej. Miodowa 3, m. 33. 25094

Kucharz znającym dobrze kuchnię russką, 
polską i francuską, życzy sobie miejsca w 
domu prywatnym, na banhofie, w hotelu lub 

w restauraoyi, a także może wziąć w dzierża­
wę kuchnię i bufet w klubie pp. oficerów lub 
prywatnem zebraniu w jakienikolwiekbądź 
mieście w Królestwie lub Cesarstwie. Wia­
domość ul. Długa As 10, m. 34. 25353

[ii, efcle za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
IVL rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 
czwarta brania od Marszałkowskiej, mieszka- 
nia 4.__________________________ 24852
Kijeble gustowno salonowe, buduarowe ifin- 
llltuzyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
piętnom urządzeniu oraz lustra i pojedyńcza 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo­
ny J6 18. nad cukiernią p. Śztengla, l-sze pię­
tro, mieszk, 2, 1933r

Bona niemka potrzebna jest z dobremi świa* 
ucctwami, znająca język gramatycznie. Ul. 
Marszałkowska Aś 121, m. 4. 24994

Buchalterję zakłada, książki prowadzi nau­
czyciel buchalterji Gustaw Chwat, Miodo­
wa 12. 25072

 

A. Sikorski, tapicer, lUurawia 4. Gotowe 
otomany po rs. 25, szefllongi 17, różne gar­
nitury kosztowne i tdnńe, pojedyńcze fotele, 

kozetki, krzesełka, tabmiety, stoliki obijane, 
pufy poduszkowe, balza ki, matóraco spręży­
nowe od rs. 10, włosiami 15, waltharowo 6, 
rolety, dekoracje i wszelkie roboty wykony- 
wam tanio i pośpiesznie. 25031

Biurko jesionowe, sza lę lustrzaną dużą, sto­
liczek antyk sprzedami. Ulica Żurawia 28, 
stróż. 25376

Osoba z prowincji poszukuje miejsca do za-
:zidu domem u pojedyńczej osoby. Wiado- 

mość w kiosku przy Koperniku.______3141r
Doszukuje w Warszawie odpowiedniego 
T zajęcia, kasjera lub magazyniera w renomo­
wanej firmie, z kaucją od 3,060 do 4,000 rs. 
M jadomość u zegarmistrza W. Graban. No 
wy-Swiat Aś 69. 25061

Student filolog russki poszukuje korepety- 
cyj. Wspólna 10, m. 8. 25390

Student uniwersytetu, russki, doświadczony 
korepetytor, poszukuje lekcyj lub koropety- 
cyj. Mokotowska Aś 57, ni. 24. 254'_8.

Student IV-go kursu prawa, z ładnym cha­
rakterem pisma, poszukuje zajęcia u rejenta 

za umiarkowane wynagrodzenie. Wspólna 13, 
mieszk. 16. 3143r

Futra dwa do sprzedtinia, męzkio i damskie, 
porządne. Wiadomość od godz. 10 do 3-ej.

Orla 11, stróż wskaże.____________ 3132r

Fortepian Małeckiego mało używany do 
sprzedania. Ul. Nowy-Świat 66, pierwsze 
piętro. 24992

t1«”ut)9»i',m^2yka metodą łatwą udzielam iaJirty- kant2ąSIU składać z niego egzamin, 
•mruu”. tor Kuriera Warsz. „8t. Posguku- 

3142r

w 20-tu łek-

Nr 311

25251

nrzyjmie się do kantoru technicznego fa- 
1 bryki składu maszyn w Warszawie z porzą­
dnej rodziny „Yolonter", obznajmicny z han- 
d.owością, umiejący po polsku, russku i nia­
ni ocku pisać. Oferty składać do Kurjera 
Warsz. pod Ch. S. P. 100. 35216
potrzeba panien zdatnych do staników, 
i Świętokrzyska 27, mieszk. 17. 25207
Ranny zdatne do staników potrzebne są do 
F pracowni pod firmą „Wanda Zofja Kazimie­
ra”, ul. Kotzebue, hotel Brilhlowski. 25191
potrzebne zaraz dobro prasowaczki na wy- 
rjazd. Warunki dobre. Zgłosić się: Aleja Je­
rozolimska 80, m. 15. 25237
panny do kwiatów kompletnie uzdolnione 
4 za dobrem wynagrodzeniem oraz podręczne, 
uczennice i biorące robotę do siebie. Długa 
10, mieszkania 51. 25C10
potrzebna osoba inteligentna, chrzościanka 
flub iżraelitka, do starszych dzieci. Wyma­
gane szycie i dozór w domu. Orla 12, miesz­
kania 3. 25307
Qotrzebna jest przyzwoita panienka do pil- 
1 nowania 4-lotniego chłopczyka, pierwszeń­
stwo mają te, które znają metodę froeblow- 
ską. Wiadomość: Senatorska Aś 26, Teofila 
Euks. 3148r
panna zdatna do krawiecczyzny potrzebna 
r.jest zaraz za dobre wynagrodzenie. Maison 
I’honix, Niecała 12. 3149r
potrzebna jest bona znająca język niemie- 
rcki do małych dzieci na. wyjazd do gubernji 
kijowskiej. Zgłaszać się: ulica Elektoralna 
Aś 28, m. 35, od 1 do 3-ej. 25417
potrzebny chłopiec do składu wódek, obe-
1 znany z tą czynnością. Żelazna Aś 91. 25414
potrzebny uczeń do cukierni, ulica Długa
TAś 29. 25370

potrzebny jest uczeń do handlu spożywczo-
1 kolonjainego, Marszałkowska Aś 112. 25362
notrzebny na wieś włodarz rolnik, umieją- 
|cy się obejść z młocarnią. Oferty: Kurjer 
Warsz. „Rolnik”. 24977
rjub-i50 i więcej za wyrobienie młodemu 
[{człowiekowi posady buchaltera lub kores­
pondenta w językach polskim i russkim w 
Warszawie, na prowincji lub wCcsirstwie. 
Dyskrscjii zapewnia się. Oferty składać w 
kantorze niniejszego pisma pod lit. Z. D. 25372
rubli 100 i więcej za wyrobienie posady 
Omłodemu człowiekowi z 6-klasowem wy­
kształceniem. Dyskrecja mjściślejsza zape­
wnia się. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod „100 M.” 25406
liczeń i rzeźbiarz potrzebni do rzeźbiarza, 
jjChłodna A'- 46, m. 16. 25025

1 [dziełam muzyki. Mokotów, gdzie aj teka 
U Lerowskiego, mieszk. 1, od 2—5-ej. 25246
latcżny młody z kaucją 50 rs. potrzebny 
Wzaraz do biura. Wymagane rekomendacje. 
Oferty własnoręcznie pisaue przyjmuje Kur. 
jer pod „Woźny”. 3140r
tzu p.acowni pończoch potrzebna zdolna 
W maszynistka. Wspólna 26, m. 6. 25343
•jądam posady kasjera, inkasenta, magazy-
Xniera. Kaucja gotowizną. Złota 3—7. 25391

•saraz potrzebne są dwie staniczarki i pod- 
Łręczne. Krakowskie-Brzedmieście At 40, A. 
Majewska. 25422

Kupno i sprzedaż, 
nlpejscy strzelcy (Myśliwi Giemz) powieść 
ftrontantyesną, tłómaczona z niemieckiego 
przez Reussnera, kop. 10. Skład w księgarni 
Gebethnera i W’olffu. 2057r

alkohol, spirytusy, wódki: pomarańczową 
^wyborną, dyrektorską, wioślarkęregatówkę, 
ulasz, likiery, rumy, oraz koniak kuracyjny, 
poleca L. Wróbel, Krakowskie-lTzedmieśeie, 
stara poczta. 3064r
Agrykola”. Sprzedaż ows.i russkiego od 

„M kop. 80, Długa AS 20. 25358
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Za rs. 28 sprzedaję kanapkę i dwa krzesła 
urzędowej roboty. Pańska 36, ni. 31. 25438

Mapa, książki architektoniczne do sprzeda­
li ia tanio. Nowy-! świat 58, m. 9. 25429

Magle do sprzedania z mietzkanicm. Plica 
Chłodna 6 3146r

7 pokojów, front, 2-e piętro, Chmielna 13, 
do wynajęcia.25401

Na folwark dobrze zagospodarowany po
Towarzystwie lub duży dom w Warszawie 

potczebna zaraz suma 3,000 rs. na procent u- 
miarkowany. Adresy proszę składać w Kurje- 
rze Warsz. pod wyrazem „Gozdawita". 25205

Jest do sprzedania sklep wiktuałów w każ­
dym czasie. Ulica Chmielna Aś 13. 24979Zakład galwaniczny Lucjana Kardaszyń- 

skiego, Czysta 8 w Warszawie, Czysta 8. 
Przyjmuje do odnawiania najbardziej znisz­

czone przedmioty, jako to: srebra, platery i 
bronzy, oraz srebrzy, złoci i nikluje tak sposo­
bem galwanicznym, jakoteż i w ogniu. 23408

ep wiktuałów do sprzedania. Ulica Bra­
wa J>b 10, Stara Praga.25001

Oklepik spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
wdania za bezcen, mleko opłaci komorne. 
Wiad.: kiosk, Nowy-Świat róg Alei. 3096r

noszukuję dzierżawy apteki z obrotom od 
13 do 8 tysięcy rubli. Wiadomość: przez Dro­
hiczyn 2-gi, powiat kobryński, w Bołkunach, 
Priiffer. 25392

Termometry w wielkim wyborze po cenach 
bardzo przystępnych nadeszły do sklepu o. 
ptyczno - mechanicznego A. Frankowskiego, 

Nowy-Świat Aś 61. 25384

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka Śliwowska przyjmuje osobyspo- 
dziewające się słabości, w wspólnych i oso­
bnych pokojach. Z umieszczeniem dziecka, 

rs. 15. Żurawia AB 9, m. 14.25018

Maszyna pończosznicza cienka, dobrze ro­
biąca, tanio. Swi ętojerska 30, pracownia 
pończoch. 25367

Potrzebny wspólnik z kapitałem rs. 3,000 
do interesu przynoszącego dobre zyski, 
egzystującego od lat kilkunastu w Warsza­

wie. Wiadomość w sklepie drukarni, Tłoma- 
ckie M 13. 24734

Akuszerce p. W. D. przy ulicy Chłodnej
At 24 zamieszkałej, podziękowanie z* otrzy­

mane u niej wygody, spokój, czystość wzoro­
wą, a prawdziwą zdolną, sumienną opiekę i to 
przy umiarkowanej cenie. Takiej kobiecie 
można zaufać w nieszczęściu. — H. 8. 25229

Zaraz jest: 1) do sprzedania majątek ziem­
ski włók 47]z lasem; 2) do odstąpienia dzier­
żawa majątku ziemskiego włók 40. Obydwa 

dobrze zagospodarowane. Na żądanie szczegó­
łów dowiedzieć się można u adw. przys. Ben- 
zefa w Warszawie, Nalewki Aś 7. Pośredni- 
ctwo wyłącza się.25-360

Do sprzedania z powodu słabości sklep 
wiktuałów. Ul. Smolna róg Nowesro Świa­
tu Aś 16. 25199

Folwarków 4 do sprzedania razem lub czę­
ściowo z dóbr parcelujących się, przy pier­
wszej stacji kolei od Warszawy. Informacje: 

Złota 31, mieszk. 13.25083

Oklep spożywczy do sprzedania dobrze pro- 
ucantujący, komorne tanie. Ulica Krucza 
A6 42. 25405

Ptaszyny do pończoch i szycia najtaniej, 
IHdobre, sprzedaj e mechanik Kosiński, Świę­
tokrzyska 11. 25136

Fabryka portbukietów tortowych i t-ico- 
I wych, serwet, abażurów, koronek, pudełek 
ozdobnych oraz litogratja i introligatornia z 
wyrobioną klijentelą jest do sprzedania. War­
szawa, Bednarska 22, Meyer. 23654

Posesję przynoszącą 9,000 rs. właściciel za­
mieni na mniejszą lub sumę z dopłatą.

Oferty: „As" Kurjer Warsz.25398

Rubli 13,000 do ulokowania na pierwszy nu­
mer po Towarzystwie, bez pośrednictwa. 
Wiadomość: Karmelicka 30, m. 3 25433

fiśieble używane rozmaite, tanio poleca ża­
lił kład wyłącznie- używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 9. 25167

Pptrzebna wspólniczka z kapitałem rs. 300 
do interesu handlowego. Marszałkowska

Aś 107, mieszk. 15, od 10 do 1-ej. 25440

Jest do wynajęcia 2 pokoje i kuchnia ze staj­
nią na 9 koni i wozownią od 1 stycznia 1890 
roku, przy ulicy Solec Aś 101. Wiadomość u 

właściciela domu. 25240

Magle do sprzedania z powodu słabości. 
Wiadomość: Chmielna 49. 25266

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
Ili otomana, szesSong, kredens, stół, krzesła, 
łóżka, szafy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż w skażę.24903

Zaraz do odnajęcia dwa pokoje z przedpo­
kojem, z meblami przy ulicy Zielnej Aś 26, 
(róg Swiętokrzyzkiej), na 1 piętrze, od frontu, 

mieszkania Ań 13. Dwa wejścia, schody fron­
towe, usługa miejscowa. 25381

Potrzebuję rs. 10,000 na pierwszy numer 
hypoteki przed Towarzystwem, na pier­
wszorzędny zakład fabryczny na prowincji. 

Wiadomość: Nowo wielka Aś 15, mieszkania 
Aś 6, drugie piętro od frontu. 25298

Świeży transport wyborowej chińskiej her­
baty nadszedł do składu J. Z. Katyńskiego 
w Warszawie Jerozolimska 84, w Kaliszu 

Marja.ńska, dom Rosena. 24376

Pracownia Elżbiety przyjmuje suknia do 
roboty wyraźnie po r-s. 3 ora palta i szuby 
po nader niskich cena.ch; wykończa podług 

paryskich żurnali śpies;:nie i akuratnie. Wło­
dzimierska 2, mieszk. 8, na dole. 25404

Rubli 40,000 potrzebne zaraz po 78,000 To­
warzystwa na dom w Warszawie, bez po­
średnictwa. Oferty pod „Żelazo" przyjmuje 

Kurjer Warszawski. 25402

Z powodu pilnego wyjazdu do sprzedania 
kawiarnia z piecem angielskim bardzo tanio.

Wiadomość: ulica Senatorska Aś 5. w skle- 
piku, *25427

Rubli 2,300 nieletnich do ulokowania na do­
brą hypotekę, bez pośrednictwa, na procent 
umiarkowany. Wiadomość: Graniczna 9, u 

rządcy domu. 25437

nkuiiary i nanośniki z najlepszemi szkłami 
(Jod rubla w sklepie optyczno-mechanicznym 
A. Frankowskiego, Nowy-Świat Aś 61. 25383

Od Ncwego-Roku poszukuję pokoju z 
kuchnią. Oferty: kantor Kurjera Warsz. 
dla M. S. 25253

Cełer rudy, młody, wabi się
łemi znakami na nogach, piersią się 

żelazną obrożą, zginął 8 listopada.„ L-alAS* 
o odprowadzenie za nagrodą na J „jg  
mieszkania 2.
------------- :-------------------- -T"777rzv

Do sprzedania! russkim folwark poducho­
wny 5 włók, w powiecie płockim, blisko 
miasta, z zasiewem, budynkami, inwentarzem, 

za 16 lat zapłacona amortyzacja. Wiadomość: 
ulica Długa Ań 52, w mieszkaniu naczelnika 
więzienia. 24670

Obszerna drewniana szopa, stojąca na pla­
cu róg Marszałkowskiej i Nowowiejskiej, 
bardzo tanio do sprzedania. Wiadomość' Ma­

zowiecka 16, w składzie fortepianów Herman 
i Grossman. 3003r

Na czasie! Do sprzedania tanio interes wę­
glowy z kompletnem urządzeniem i kontra- 
ktowemi dostawami. tAdresy uprasza się 

składać w Biurze Ogłlszeń, Senatorska 26, 
dla J. B. 3084r

tófszeikie pasy rupturowo, pachwinowe i 
BB brzuszne najnowszych ulepszeń u J. Jo­
dłowskiego. Ul. Bielańska 5 i Marszałkow­
ska 137. 23963

ęklep spożywczy z kawiarnią do sprzedania.
CChłodna 31.____________________ 25214
Oklep spożywczo-dystrybucyjny sprzedaję. 
w Podwal Aś 14. 25208

Oklep spożywczy na mydlarnię i na dystry- 
Ubucję z przyrządami do sprzedania razem za 
cenę przystępną. Chłodna 21. 25431

Plac narożny, około 5,500 łokci kwadr, obej­
mujący, w Alei Jerozolimskiej, tanio do 
sprzedania. Wiadomość Miodowa 15, miesz­

kania 5. 3102r

Dom drewniany dobrze procentujący do 
sprzedania za rs. 11,000. Wiadomość: Chło­
dna Aś 5, mieszk. 6. 3145r

Bp aszyna parowa 6-konna i kocioł parowy 
Ifetęjże siły oraz tokarnia do sprzedania. Trę­
backi 11, w kantorze Silbermana. 25313

Hystrybucja z wiktuałami do sprzedania, 
U komorne rs. 10 miesięcznie z mieszkaniem. 
Cena rs. ICO. Próżna Aś 7. 25369

nokój, duży, z meblami. Ul. Chmielna 44, 
r mieszkania 7._______________25407_____
Pokój dla kobiety; pomieszczenie dla panie­

nek. Marszałkowska 140, mieszkania 10, 
(Szkolna 5).25361

Krt aszyna do szy cia Singera bardzo tanio do 
lilsprzedania w zakładzie reparacji maszyn 
do szycia, Nowy-Ś'wiat 61. 25226

____________________ __ ______________________________________________________________________ j====--^Tggę) r<   
W drukarni Kur jera Wa>»tawnkiego.—PlacTeatralny Nr 473c (nowy 9). J(o3BO.ieHO I{en3vpoio BapinaBa.29 OitTHÓpH (10 oa

Radaktar Franciszek Oluewakl.—Wydawcy, Wacław Szymanowski 1 Antoni Pietkiewicz (Adam Pług)

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
sklep kolonjalny wraz z mieszkaniem, towar 
do wyliczenia. Ul. Marszałkowska Aś 56. 3070r

Panienka z dobrego domu znajdzie każdego 
czasu umieszczenie przy rodzinie. Fortepian 
w domu. Chmielna 70, m. 1. 25397

Pokój elegancko umeblowany, z obiadami, 
do wynajęcia. Hortensja 5, 7. 25393

Tanio łóżko orzechowe z materacem spręży­
nowym. biurko mahoniowe antique staroży­
tne do sprzedania. Zielna 17, m. 4, od 11 do 

2'/a i od 5—7-ej. 25300  
Tylko po 3 ruble elegancko wykończone 
I staniki trykotowe (Jersey) w różnych ko­

lorach; sukienki dziecinne, zagraniczne i kra­
jowe, ceny bardzo przystępne — Obstalunki 
wykonywają się w ciągu 24-ch godzin. Z pro­
wincji i Cesarstwa przyjmują się obstalunki 
podług miary. Królewska Aś 45, mieszkania 
15. lewa oficyna, l-sze piętro. 896r

f ; eb»e za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
IHwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, sCół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska Aś 108 i od ulicy 
Chmielnej J6 37, m. 30. 25267

Niedźwiedzie do sprzedania obszerne i zda­
tne do podróży. Wi lezą 8.25316

Pokój umeblowany, zaraz do wynajęcia. 
Krakowskie-Przedmieście 5, mieszkania 25, 
pałac hr. Krasińskich. 25432

Pokój z przedpokojem, 2-e piętro, zaraz do 
wynajęcia. Złota 2. 25293

Interesa liandl. i mnjątk.

Browar i dystyhrnia w miejscowości lu­
dnej, fabrycznej, nad szosą, w bliskości ko­
lei położone, są do wydzierżawienia od roku 

razem lub każde osobno. Wiadomość bliższa 
w zarządzie dóbr Żarek, st. pcczt. Myszków, 
przy kolei warsz.-wied., albo w Warszawie, 
Mazowiecka 4, u W-go Karskiego. 25109

Dwa składy węgli od lat 20-tu, z wyrobioną 
klijentelą, do odstąpienia. Wiadomość: ul.

Miodowa Aś 12, m. 30, 25141

RHeble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
lii garnitury, otom any, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 
mieszk. 13, w brami e.__________25436_____
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy.

toalety, szafy, biurka, i inne po nie- 
prakty kowanie niski ch cenach. Krak.-Przed. 10, 
m. 6, obok Kopernikt u 25434

Dwór elegancko i fundamentalnie zbudowa­
ny, o siedmiu pokojach, z piwnicą, lodo­
wnią i paroma morgami lasu, o wiorstę od 

stacji Otwock, jest do sprzedania. Informacja: 
Złota 31, mieszk. 13.__________ 25082_____
Dom murowany parterowy na suterenach, z 

ogródkiem i placem, 7 pokojów, pasaż i wy­
gody, stajnia i wozownia, do sprzedania na 
przystępnych warunkach. Hoża 70. 24963

Oposy (palto męzkie)' do sprzedania. Żura­
wia Aś 12, m. 6. 25425

Pianino amerykańskiego systemu, krzyżo­
we, z całą ramą laną, do sprzedania. Nowy- 
Świat Aś 34, Nowicki. 25196

Pianino prawie now e fabryki zagranicznej. 
Chmielna Aś 58, m. 23-. 25187 

nianino zagraniczne :mało używane. Nowy- 
I Świat 1, m. 13, parte r. 25426

W Skierniewicach, w bliskości parku i 
stacji, do sprzedania willa murowana z za­
budowaniami gospodarskiemi i ogrodem, na 

przystępnych warunkach. Wiadomość w War­
szawie, Żurawia Jfe 43, mieszk. 23._____25157

Zakład felczerski do sprzedania. Wiado- 
mość: ulica Orla, w razurze.25220

Loka I e.
a Wróblewski i S-ka. kantor przewozowy, 
J?,Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 3055r
rjudynek murowany po zwiniętej fabryce 
Dwyksatyny jest do wynajęcia za az, przy 
ulicy Nowo-Wiejskiej Aś 7.25379

Marie,* Mazowiecka 8. ‘ ulitf
no-niciarski, przeniesiow 31C£^<’ 

śźałkowskiej. ________
Mężatka ze zdrowym i t’b^t/do 
HI życzy sobie przyjąć ^zeck tó 
też na garnuszek. Wiado®
Aś 18, u państwa Malewsb»ŁJ^7^ ^ 
Mamka zo świeżym p01''11

Ul. Krochmalna Aś 43^®^^?”' 
nsoby które złożyły ofert7^. 
U mają odpowiedź Pn3t^^— 
Osoha młoda, panna lat > h-tyc!'1® “pić ’ 

dyna, dobrze wychowana, P jfl 
dyni, z małym kapitałę® P1.^ 
związki małżeńskie z cz'°„£.rty $f.rP;cjs20^ 
dym, dobrze wychowany'"-^torZoni"'7J 
grafją upraszani składać »» 
pisma—„dla Praktycznej—i «a 
nr.oba młoda z ®.atkąZbótę ran°JofM5?°* 
(Jktóra zgłaszała się jest o 
Chmielną 23, m. 2, P^Uyłkń -'X 
wanie się, z powodu zas®6J ,v'(,«'ie'

nstrzeżenie prze«emnnieP?’pfly.
Uwiony weksel in b'sn . ? prze2eD’”wróc°^ 
rzony panu Z. mnie
eony, blankiet zas nie nie ”'^6 
Uprasza się więc wek ,wcg0 «la 
celem unieważnienia .

no rs. 1 szyję 7, 
F60 kopiejek.

kosztów może tak eg cukięrji----<J«yJ. 
Elektoralnej
C tr oj er. ie fortep®"6*’ ‘& Leszno2i>^ie* 

Tanio! P^^^8
Tdziecinne. Wilcza----- -rT^vffry^'pre8??

parter.

Francuzka poszukuje obiadu 
tygodniu. Oferty przyjmuje /mg

pod J. S.

Karbowanie, plisowanie, gg 19> Blir
wą drobną wykonywa. Senator gg 

szkania 7.________ ________

Kawaler lat 34, agronom, rr:’!?''podi‘rs1I.'f0. 
pannę lub wdowę, posiadająca?®^ w »* 
wiejskie. Upraszam o złożenie 

torzo Kurjera dla M. W. —
Mężatka zc świeżym pokarnie® 

ąć dziecko. Mokotowska 49Gg!

Maszyny wszelkich systemó^d® ki, X 
przyjmuje mechanik S.

wy Świat Aś 61._________
Mamka wiejska, ze świeży® * Sfl)isd®l’.g 

karmem j st do umieszczenia- ^5*^ 
za rogatką Mokotowską Aś 4, 
PAłody człowiek lat 30, kawął®r’k]ji, f 
Iłl'hodzą''y z ładnej i zacnej 
ciel znacznego i nieobdłużoneg® su i 
skiego w Królostwio, w braku ®^,jnie.! jnią 
ków, pragnie za pośrednictwo” t.o- 
wstąpić w związki małżeńskie j^ą 
osobą, lecz przystojną i Po6i:li.,rWS«y,\,:(>tii® 
wiżuio rs. 30,000, które na R «0z06ta ?
hypoteki będą zabezpieczone, 
zawiadomienia pod adresem "-ewiii’j?

Trzy, dwa pokoje, umeblowane, fortepian, 
obsługa. Krakowskie-Przedmieście 7, mie­
szkania 28. 25221

Umeblowane pokoje. Nowy-Świat 33. No­
wo zaprowadzone. 23524

Wozownia sucha, do wynajęcia zaraz. Dłu­
ga Aś 20, wiadomość u stróża. 25359

W hotelu Angielskim jest kilka pokojów 
do wynajęcia, miesięcznie od 15 do 20 rs., 
z pościelą i usługą.24659

Akuszerka przyjmuje na słabość, <«« d 
szy, lub kurację. Krucza 38. 251®>_^

Akuszerka z dyplomem warsz?'\sk'^yj- 
niworsytetu z upoważnienia władzy I 

muje panie na czas dłuższy. ''y,ą,cZD.wojej 
trzebujących dyskrecji. Udziela porad.r, . 
specjalności. Słabość, umieszczenie j.#
od 15 rubli, pokoje oddzielne. Chłodna/*1 
piętro, front 24646^
Akuszerka M. D. przyjmuje oąoby spĄ, 

wające się słabości. Ulica SwiW) 
Aś 22.________ ___________2503o__
Akuszerka z dyplomem medyko'^mnii 

cznej akadomji, zaopatrzona 
gwarantująccmi zdrowie położnic, P1?.^ sr 
panie na słabość i czas dłuższy- ta se­
kretne bez legitymacji w cddzielnyc', 
jach, radzi w zakresie iwej specja^?,<?^k .’i 
szcza dzieci, słabość, od 15 rs. »’®_ 
mieszkania 2. _
nuty filcowe, pantofle, burki, P,?s?cZret’|jsk|i' 
Dny, kamasze, czapki, rękawiczki, ku 
rżane, torby kartusze, zarękawki ®J® jjeaifi 
manierki, pugilaresy, portmonetki, P0- pref 
woreczki, poleca fabryka i magazyn 
moyer, Warszawa, Królewska 1, 
skiego-Frzedmieścia, 23^_

ojyżeł ponter 5-miesięczny do sprzedania. 
WCMarjensztadt 19, stróż wskaże. 25435

Wmiodosyini St. J. Ignatowicza, przy ul.
Chmielnej As 35, d. 7-go listopada rozpo­

częła się sprzedaż wybornych niespirytusowa- 
'nych miodów „Pana Zagłoby". Cena butelki 
od 30 kop. do 2 rs. Biorącym za rs. 10 odstę- 
puje się 20%.________________25280
Of)tomów dziel filozoficznych i history- 
OUUcznycb w kilku językach tanio sprze­
dam. Obejrzeć można od 10 do 1-ej. Oboźna 4, 
Stróż doprowadzi. 25225

Kawiarnia jest do sprzedania za bardzo 
przystąpną cenę, egzystuje od lat 12. Ulica

Twarda Aś 18.____________________25198

Krowiarnia do sprzedania. Wiadomość:
Aleje Jerozolimskie Aś 37._______ 25268

Magle dobre do sprzedania. Miejsce wyro­
bione. Złota Aś 40, mieszkania 5. 25388

Probierze do spirytusu i do innych płynów 
oraz termometry ście nne od kop. 30, termo­
metry w okno od kop. 50 poleca Juljan Weis- 

blum, optyk i mechanik:, ul. Nowosenatorska 
Aś 477a.1.1  _______25054

Skład węgla z utensyljami do odstąpienia. 
Świętojerska Aś 7—9'. 24221

Szafka wystawowa, serweta, portjery, dy­
wan, filiżanki, taca frażetowska, okrycie ba­
rankowe, dolmanik biały do sprzedania. 

Chmielna 35, m. 23. 25252


